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Zdzierać maski.
Podwójna gra endecka stara się do tego sto-, 

jmia chlebem powszednim, że nikogo ona nie 
dziwi. 1 nie warto nawet papieru tern zadruko- 
wywać, gdyby ta blaga nie ściągała dla pań­
stwa naszego, a zatem na nas dużych klęsk i 
nieszczęść.

Punkt pierwszy ich blagi stanowi hasło: na­
przód granice, potem relormy.

Wojna - uske-polska, to pierwsza na tern po­
tu niespodzianka. W  chwiU najkrytyczniejszej, 
Skoro ( zesi uznali, że Polska nie rozporządza 
dostatecznem* siłami, sprowadzićjz/ swoje le­
giony z Francyi uderzyli na Polskę, zagarniając 
karwińskiu zagłębie i Cieszyn. Kierownicy tej 
zaborczej czeskiej polityki, czescy endecy — to 
w< zorajsri serdeczni przyjaciele naszych ende­
ków, szczególnie Dmowskiego —  do nich też w 
gościnę jeźdalli i  Witos z Tetmajerem.

Granice zachodnie to jedno pasmo klęsk i za­
wodów, poniesionych głównie z winy endeków 
i  Roman a Dmowskiego. Jeśli Poznań czycy ob­
sadzili okolice W. Ks. Poznańskiego, mające na­
wet nie więcej naid 30 procent Połaków, jeśli 
Wzięli kolosalną fortecę Poznań, to czyż nie mo­
gli byli wywołać powstania na kląsku Górnym, 
gdzie ludność polska dochodzi do 88 procent, 
czyż nie można było zająć tej skarbnicy pol­
skiej el, mi? Tam niema ani fortec, ani nie było 
dużo wojska, gdy cał“ Niemcy były ogarnięte 
rewolucyą wojną domową ze sprc tak owcami. 
Endekom Śląsk Górny „śmierdział**, jako „bol­
szewicki'*. Tam pracuje i żyje w setkach tysięcy 
polski robotnik, pnoletaryusz, on w czas wybo- 
-ów, gotów był pójść za socyalistaml, i  w ten 
Sposób pomódz ludowi zdobyć w Sejmie wię­
kszość i  utrądć władzę endeków. To też boje 
toczyły się głównie o białe dworki poznańskie, 
a  linia demaikacyjna starannie ominęła Górny 
Śląsk.

Ctanltj wschodnie — tyczone przez endeków, 
*o prawdziwe piekło dla narodu. W  tej stronio 
toczy się zadarta walka z bolszewikami rosyj­
skimi, toczyła do niedawna niesłychanie 'twur 
w- i bezwzględna wałka a ukraińskimi ende­

kami. Co przecierpiał Lwów', jakie piekło prze­
żyła ludność polska w Gahcyi wschodniej tego 
niczyje pióro w całej pełni opisać nie zdolne. 
Wojska polskie przytem walczą na Murmamu, 
walczyły nad Donem, walczyły —  czy jeszcze 
walczą na froncie syberyjjkim i nad Wołgą, 
walczyły pod Żeligowskim w Rumunii. Chcemy 
bolszewikom wytępić, pokonać, rozbić, uwolnić 
od nich U t iy ,  Białoruś, Ukrainę, stanąć mu- 
rem pomiędzy bolszewicką Rosyą a cywilizowa­
nym Zachodem — uratować Zachód! f cywili- 
zacyę. Cóż jednak robię nasze wojska na Mur- 
maniu i na innych frontach — np. u Kołczaka? 
Tam one nie są ochronna ścianą przeciw na- 
jezdcy. Żeby to przj najmniej było z korzyścią 
dla naszego narodu...

Niedawna odkrycie. Tymę ̂ asem w Paryżu 
niesłychanie wikłają sprawę naszych granic 
wschodnich właśnie rosyjsoy politycy endeccy: 
Sazuuuw i  ks, Lwów, działający z ręki Kołcza-* 
ha. W  Paryżu zmartwychwstał nagle W. ks. 
Mikołaj Mikołajewicz, a z nim idea „wyzwole­
nia galicyjskich rosyan z niewoli polskiej**. A 
jednak pomimo togo nietylko ńie otrzeźwieli p. 
Dmowscy, lecz jak „Robotnik** donosi z Wer- 
s»%iyy, że w najbliż^ma czasie na skutek ma- 
chinacyy endeckich ma się do Kołczaka udać 
oRcyalna (!) misya polaka. Panu Kod czak owi je­
dnak do Moskwy daleko jeszcze.

Granice południowa. Jeśli bolszewików rosyj­
skich należy tępić niemiłosiernie, bo to wrogo­
wie cywilizacyi i rodzaju ludzkiego, jeśli mamy 
swą piersią i  bagnetem brunić Europy przed 
■ich najazdem, bo oni są nieludzcy berbarzyńcy- 
komuniści, to co zrobić z Madyarami, z rządem 
Beli Kubna, bolszewika i komunisty, żyda z po­
chodzenia i jawnego sprzymierzeńca Lenina- 

Trockiego?
Cóż w  tej sprawie „Kuryer** krakowski?
W  numerze 159 pisze on tak:
„Czy mamy prowadzić wojnę z Węgrami? 

Niel stanowczo nie. I  wcale prowadzić jej nie 
potrzebujemy."

A  nieco dalej:
„Z  rządem Beli Kuhna nie mamy zamiaru po­

dejmować wojny, owszem chcemy i powinni­
śmy po, stać ściśle neutralni.
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Kończy za, „KurymreY' swój artykuł takim 
napadem na polski rząd:

...Ya-miast bowiem wojska czeskie rozbroić i 
mu chować u siebie ~  rząd polski wbrew pra­
wu międzynarodowemu idzie Jeszcze bandycie 
i  rabusiowi czeskimna na rąk?, ofiarując mu 
wprost cz>nną pomoc, a tern samem występuje 
wrogo przeciw Madyarom!ł“

Zdaje się nam, że silniej z tej przyczyny nie 
zaatakował do cLzii polskiego rządu żaden na 
wet mady araki bul|awewxcki dziennikarz.

Cóż 10 Jednak znaczy: „Dyplomatycznie się 
porozumieć11 % rządem Beli Khuną i potem „rozr 
broić i internować Czechów1'?

A kto stoi na czele wojsk czar'don? kto przy 
bogu Piłsudskiego, kto nam daje broń, kto „je­
dyny" w Paryżu nas popiera? Francuzi, Fran­
cuzi, i i  ancuzP'

Pójść przeciw koalicyi z bolszewikami?! 
Gkyka ni*l

A jednak „Kuryerek1 z togo czyni rządowi 
polskiemu zarzut.

O&t iią tymczasem; owej*? o  co cnojzłł Ln-
d ;ka polityka przegrywa na zachodzie. Śi^sk 
ttrOrny zagrożony przez Niemców, hakata przy­
kłada topón do korzenia ooazeyo gosp idaratw a 
narodowego, ostoi um*aieć«ości gospodarczej' 
Polski. Chodzi tu o milftony ludu, któro n-_dy 
albo pogrążona w utjday, alLo rozwijać « ę  będą 
w do4.-i obycie Należj uderzyć na butnych Nieraz 
cńw i wygnaj “  B precz z polskiej zienri, gdj 
dobrowolnie ustąpić nie chcą, fch siła -- mocna 
nadwątlona rozkładem wewnętrznym.

„Kurye-ek“ w fcęj chwili każe nem nie posza- 
uocoć kouiicyi i iść na Tatwe źdobyćze t poro-' 
rumienia z bołszewikam i południa dlatego, że 
opi Madyaizy?!

Kacy a pa stronie guryerkowej jedj>a. ie na 
Węgrzech npuna białych dworków obszarników 
polak ich, że rosyjscy bolszewicy wywłaszczyli 
naszych obszai mków z tych dworków na t  krai­
nie w Rosya, na Podolu — Wołyniu, a endecką 
polityka zagraniczna to obrona w pierwszej li­
nii okszarniczego dworku.

Taki to i rachunek. Zwycięży Koło za k, oba­
lony we krwi runie zdruzgotany rząd komisa­
rzy ludowych i rad ludu rosyjskiego, to w tędy 
obszarnicy odzyskają swoje utracone prawa, 
swoje białe dworki ,i pałace, ons.%iry. A Węgry? 
Tam ani Skrzyński, ani ftoetz dóbr nie mają. 
Taka to w tern narodową idea wysoka — nie-, 
ma co.

Dlatego to łamią się ii nasze granice; lamie 
się nasza polityka" narodowy dlatego reformy 
nieprzeprowadzone i dlatego nędza w kraju ro­
śnie z dnia na dzień.

Czas jednak najwyższy, by . moskalofilsaich 
obrońców szlacheckiego podwórka usunąć precz 
od naszej polityki.

Józef S no! ca,

BRACIA CdŁOPI! „Przyjaciel Ludu“ to 
Wasza wtm n*. pa*eta. C»vtajcv po i  roza-or 
Rajcie.

„Stapińszczykom".
Białobrzegi po w. kromo.

Wam wszystkim 1 posłowie stronnictwa chłopskiego 
Życzę Wam we wszystkim szczęścia najlepszego, 
Abyście nas chłopów tak dalej bronili,
Wrogom naszym czarnym, raz koniec zrobili. ..

W ~?yscy my z BlaK-or chłop, z kobietami 
ld/,em ręka w rękę ze Stapińszczykami;
Tylko dwie kobiety złe ną Stąpińskiego,
To feż swoich głosów me dały na niego.

cenna taką oaba zwie si%; Hejnarowa,
A druga, to znowu: Agata Rolowa.
No! oiech sobie idą one zu panami —
Cóż my porachmay z taktem! babami?

Naszych posiow garstka, ale garść zwycięsców, 
Broni chłopów polskich od wszefkuh eiemiewsów. 
Ody zaś broni ona swoich chło-pów-broei — 
Pirtaluwców cztejKKrtwłh. »  Orąbskim sic kamrat,

Cała zgraja panów razem z piastoweomi...
To ich zato chłopi zwią odszczepieńcamt.
Nte są to ludowcy, goreey Polacy,
Choó to niby chłopi, jako my, jednacy.

Wy piaateweywhwu się. ? nami,
To b*d*tecie od nas wtedy szanowani i 
Ach! gdy by tak chłopi razem się złączyli...
T< by ich parmwie już nie rwyciążyłk

Takie to strooniawochłopsktet»iełri*ya»y w tedgt ... 
DarowaKby&py pw »»*■ nąaae chłopskie biedy; 
Poleki ohtopskp-robobiicząj, jak szeroka, długa*. 
Tego pragnie z saren awago chłop połski od pługą.

K. hutnicy i Wy ełńopi! idźmy dalej w zgodną, 
Tc z- pewnością aadsa oieda już nas hepobodzłe; 
Tako, te też pappm ziemię odbierzemy,
Nh swej, chłopskiej,polskiej złe mi iwacowaćbędżismy.

Wam wssystkiml posłowie sirotmiętwa chłopski ega 
Życzę szczęścia, ulrewia jako najlepszego; 
Abyście nas chłopów co mocy bronili,
A wraże zastępy na pjie’ł rozgromili.

Wierny aż do śmierci.

Najważniejsi wia^rniiśsi.
Gurty Śląsk przypadnie Polsce, ale^do- 

dopiero w  2 lata po podpisaniu traktatu 
pokojowego. 

W  Warszawie odbyła się nianifestacya 
P. S. L. w  sprawie rolnej. Demonstrowały 
tysiące chłopów.

Sprawa rolna. W  tym? dniach roeste sy- 
ggn&ł się los reformy rolnej.

TTwiea la  p a a a łm  pcM kłeffo. W  'dniMPT»
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ciąga uznały Polskę, jako niepodległe pań­
stwo, Dania, Szweeya i Norwergia.

Rozruchy na podkładzie społecznym w y­
buchły w  Austryi w  W iedniu i na nowo w y­
buchają w Niemczech — Lubece.

Pogrom Czech można uważać na Słowa- 
czyźnie za zupełny.

N iem cy mają. do dni pięciu podpisać tra­
ktat pokojowy. Ostatnim dniem jest 21 czer­
wca.

Rady gminne.
'Sejm dotychczas niestety me uchwalił demo­

kratycznego prawa wyborczego dla Rad gmin­
nych i dlatego nadal jeszcze przywilej odgry­
wać będzie jeszcze jakiś czas przynajmniej 
swoją smutną rolę.

Według starej ordynacyi wyborczej i rozpo­
rządzenia P. K. L. o czwartem kole powszech­
ne m od prawa głosowania wykluczeni są tylko 
sądownie pozbawieni praw obywatelskich, za­
tem: uznam za winnych zbrodni lub przestęp­
stwa Kradzieży oszustwa, sprzeniewierzenia 
ttp. i osoby, znajdujące się w śledztwie sądo- 
wem.

Koła głosujących
Głosujących podzielono na 4 klasy, czyli ko­

la. Pierwsze trzy Koła wyborcze tworzy się w 
ten sposób, że wszystkich tych, którzy począw­
szy od najwyżej opodatkowaych, opłacają je­
dną trzecią część podatków gminie przypisa­
nych, wciela się do Koła pierwszego, następną 
Część do Kola drugiego, a resztę do Koła trzeć 
fciego. Czwarte Koło tworzą ci, którzy nie opła­
cają żadnego podatku i wszystkie kobiety, o 
ile nie są już na liście w jednem z trzech pierw-

Wielkie odkrycie na Wawelu.
Przyjęcie chrześcijaństwa w Polsce 

w roku 883, a nie w roku 965.
(Dokończenie).

Słowiańskie ludy broniły się, jak mogły, 
przed, mieczem niemieckim i równioiza&czną dla 
nich z mieczem niemiecko-łacińską nową reli- 
gią. N;aj strasznie jszymi kolonizatorami niemiec­
kimi były bawarskie katedry biskupie w 
Salzburgu i Paissawie, które prześcigały się w 
gorliwości tępienia Słowian. Właśnie kończyły 
|nż tracić Słowiajn poznańskich czyli Słoweń­
ców, shołdowiawszy cesarzowi niemieckiemu ich 
księcia Priwinę; a teraz ostrzyły sobie zęby 
Dia świży żer — w Morawach.

Lecz tu morawski książę Rościsław, pomieszał 
Im szyki, sprowadziwszy z Garogrodu za Wiedzą 
papieży, za przyzwoleniem, bizantyńskiego ce- 
parza Michała braci Cyryla i' Metodego na mi- 
pyę. Rościsław rozumiał dobrze, że tylko w II- 
w rgil słowiańskiej (połączonej unią a Rzymem)

szych Kół. Głosować można tylko w jednem 
Kole i to z reguły osobiście. Wyjątki dopusz­
czalne tylko w pierwszych trzech Kołach, gdzie 
za osoby niewłasnowolne głosują ich prawni 
zastępcy, za żonę głosuje mąż, zaś za inne nie­
wiasty pełnomocnik.

Każdo z Kół wybiera równą ilość radnych.
Spisy wyborców mają być przynajmniej na 

cztery tygodnie przed samemi wyborami wyło­
jone do publicznego przeglądu i w ciągu 8 dni, 
oznaczonych przez zwierzchność gminną, mo­
żna prawo głosowania reklamować. Jest ono- 
wrązkiem każdego przekonać się naprzód, czy 
został zamieszczony na liście wybon-ców. Czas, 
dzień i godzina wyoorow mają być ogłoszone 
przynajmniej 8 dni naprzód. Przy wyborach 
przewodniczy Ko misy a wyborcza, złozona z na­
czelnika gminy lub zastępcy i czterech człon­
ków, powołanych przez naczelnika gminy z po­
śród uprawnionych do głosowania.

Najpierw głosuje czwarte Koło, następnie 
trzecie i drugie, a. nakoniec pierwsze. Glosowa­
l i  o samo może odbywać się ustnie alho pisem­
nie.

Wszystkie formallności wyborcze są zamie­
szczono w wyborczej ordynacyi gminnej, 
a do przeprowadzenia samych zapisków głoso­
wania używa się osobnych formularzy, o które 
winien postaać się urząd gminny.

Protesty przeciwko dokonanym wyborom, o 
ile były przeprowadzone niezgodnie z ustawą, 
można wnosić w ciągu 8-miu dni na ręce na­
czelnika gminy, który przedłoży je Namiestni­
ctwu za pośrednictwem starostwa. O ile do dni 
8-miu protest nie wpłynie, względnie w  razie 
protestu po jago załatwieniu, winna nowo wy­
brana Rada gminna ukonstytuować się, wybie­
rając naczelnika gminy, zastępcę i asesorów.

O ileby od dziś jeszcze gdale nie były rozpi-

z najdzie wyzwolenie z pod ciężkich, a nieu­
chronnych wpływów niemieckich, trzeba zaś 
dodać, że gdy księciu przyświecała raczej myśl 
polityczna: ratowania państwa i narodu przed 
germańskimi rabusiami, to św. Cyrylowi (pierw­
szemu wynalazcy pisma słowiańskiego i mszy 
św. w języku słowiańskim) przyświecała czysta 
idea chwały bożej 1 dobra powszechnego łto- 
ścioła, który nie powinien być ani wyłącznie 
łacińskim, ani wyłącznie greckim, lecz —  mi­
mo różnic obrządków — ma dopuszczać do sla­
bie wszystkie języki, jako równouprawnione. 
Tasama polityczna myśl, którą widzieliśmy u 
Rościsława, będzie towarzyszyła w sto lat pó­
źniej także i Mieszkowi, księciu wielkopolskie­
mu, który uprzedzając przyjęcie chrztu z ręki 
Niemców, przyjął go (w r. 965) z rąk Czechów. 
Teraz był to już chrzest według obrządku łaciń­
skiego —  1 dlatego jest tak gorliwie w polskiej 
nauce historyi przez wpływy rzymskie rekla­
mowany.

Leicz (niejeden z nas zapyta słusznie:
A  co się stało z wcześniej przybyłym (do Pol­

ski i Czech) obrządkiem słowiańskim? Dlaosegw
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ginie te wybory, to należy donieść o tern do gen. 
delngatu, (wydział adniimstra«:\ jny).

Nie jest to jednak. to, co byc powinno. Bo 
Rad gminnych powhiuw obo wiązywać to saioo 
prawo, co do Sejmu. Wtedj nie byłaby zamie­
szania z pełnomocnikami, jawnem głosowaniem 
i innymi punktami, doięk,i litórym Lardzo ouj- 
nie płodzą się gwałty 1 nadużycia na tern pola.

Dlc togo też wszyscy chłopi powitani z £t iq  
stanowczością, żądać, by natychmiast uchwalo­
ną została przez Sejm fcoaistytucya, z nią sa­
morząd ziem, powiatów i gmin, oparty o Sej­
miki a R ad j, wyżerane na pc Jstawie równego, 
bezpośredniego, powszechnego, tajnego i  p»of 
poreyonałnego prawa wroorczego dla wszyst­
kich dorosłych obywateli bez względu b% płoć.

Jak w sprawie rolnej, tak i w sprawie samo­
rządu nie powimio być ustępstw na rzecz wste­
cznie twa pod jakąkolwiek postacią.

Walczmy o ludową ustawę wyborczą dla Rad 
gminnych i samorządu pow fenowego, bez t“go 
bowiem nigdy nie ustaną krirwdy d nadużycia 
po cminafli i ppwiatach. *

S. SI. po* ei sejmowy.

W  sprav.ie tytoniu.
Szanowni Czyłemicyi Wstyd tu nam ebłipi do - 

prawdy, że my palimy rozmaite bukowe liści®, 
chmielą i t. p. świństwo, & „wytaańcy ‘ uroda, 
rozmaici paśkarze i handlarze palą sobie po ka­
wiarniach przepiękne cygara i papierosy —  ro­
zmaite hawana, togwMtaa, aaiąefeg. i Ł p.

Goprawda nie U  jedna nas gniecie bieda, bo to 
an butów, ani ubrań dskupić się nie motam-, 
a brak i nawozów sztuccoyob i— ehteba naw rt.

Lecz co do tytoniu to jedna jest rada. My wsjy- 
•fecy kurzaki żądać wirni oa naszych poidów, by

jego w Polsce nie .przyjęto? Oto morawscy Jcsdą*- 
żęła, chwfejm w swoich postanowieniach i  sa­
mym sobie niewierni — jak wogóie .,-szyBcy 
Czesi — nie okazali się godny mi następc ami Ru- 
ś-isława. Jut najbliższy jego następca zaradził 
sprawę słowiańską na rzec; Niemców — co Czc- 
Lnom często się trari Ho —  uległ niemieckim in- 
trfeom* i otworzył z powrotem dla niemieckich 
misyonarzy-agltatorów gianice siwego ^aństwa. 
Najaręcinniiejpizy niemiocM misyanarz, Wikiug 
(rniauowany potem w nagrodę kanciarzem 
niemieckiego ces. ArrnJlfa), wkradł się pracz po­
chlebstwa f\ łaski Świętopełka i stale judadł 
■przeciw ew. Metodemu (który po śmierci Cyry 
la sam jeden dalej pracę misyjną prowadził — 
już je ko mianowany przez Rzym, arcybiskup 
Moraw). Rozpoczęła się zacięta walka o to, któ­
ry obrządek w kraju zwycięży, niemiecki czy 
słowiański. Msza słowiaiijka zaczęła coraz sze­
rzej stawać się religią prostego ludu, gdy ksią­
żę i jego dwór lgnęli do ktcińsko-niemleek lego. 
A  że silnie; »ry  m ał  ww? k i* Mucyą, p rw te Kłamcy 
wfc»e41ł w  kMBdhAe sanwawskisB zwycięstwo, 
k^órs aa Mo het _aw i«Jq  I de dpogtoj asędei PW -

prOprowadzili ucL wełę '8ejnłu, znoszącą monopet 
tytoniowy i zkkaz uprawy tytoniu, by zdobyli ła­
bie pwwo, aby każdy obłup mógł sobie ty toń sieć, 
jak nieje ie. W^edy^y mieli my swój tytoń i o- 
beszlibyśmy kię bez żydowskiej Jaski.

• Chłop z nad Wisły W. h.

PROI EST.
POOWOLETi, p. Nisko. ŁuC nośc parafii fta- 

cł&Wskiej protestuje przeć iwko wszelkim napa­
dom endEckj-kleryikal®y*Ji, iz pod ta aku i iw o  
Ludu Katolickiego i iKs^naitych Kunyerfków' za 
pieniądze honaibskie wydawanych na pos. P i haki 
jakoby m  łwdnoić w okręgu 44 buntował i M ł- 
szewazm ifiawaci *k i. fte jest Htteipnirw da. l_ a i -t~ 
kręgu 4i ptaiada piaski, itóe choe się aa
łych piasfawh ntic rodzić, ho ^deara stznu^nyea
nawozów, niema u nas fabryk, w kutek     i
lad nasz lilie może nigł8a»e labie zapracoiwaić na 
kawałek chlięjg. Stąd bieda i bu o-ódło miiozaa  ̂
wolenia Noaamu Ludowi troeH. 4ać pm&oy, mr 
żeby ten ład wygłodniały rm  T<en swój »o ą*u> 
mógł nasycić. Nasi taż panowie tnfte powinni e 
tein zapoi imać. Gdy lud będee miał chleb i piv. 
cę to i „bodszawiiŁzn" zniknie. *P»<s<eł Dąhał pMaa- 
wał i pracuje dla naszego ludu z wytężeniem 
wszysU ich sił i temu się poświęca, ażeby ten 
lud c -nędzy i  niuioli 1 od pańskich kfi-idWMw 
s\'yzwo.’ić. Mercai SSbftna, Kazimierz Kapuócffe* 
flki, Antoni Rąbek, Walenty Karaś, Ołojzy <*] 
v ieciki, Pi . Wasyl, Kazimiea* Warchoł i  peręeet 
pe ij-isów
= ......— ^ s s a s a a s :  1 ,jg-"

ntG^RAM P. S. Ł  I HftTOTOTOTg » U  
8 j  CMla-t^BsCKnff wyfla  Chłopska Spafcą 
wyJm n-fcza w  n a jh l«szy r fi dodach, jako th 
sobną książceikę.

skl, górnej, leżyii Wielko-Potski (w praeciwftMfc 
str.ie do Msdo-Polski, czyli dolnej). P izy taflciłcikł 
poparciu duchowieństwo słowfeńskie pocięto 
się przenosić z Tiiejroścmny ch Moraw do Bulgu- 
ryi i na Ruś, gdzie przy ich pomocy wzniosła 
się wysoko narodowa oświata tych ludów, zni­
szczoną na Rusi dopiero przez napady tatarskie. 
Małopolska nie miała, jeszcze wtedy na tyle ótr- 
ganimcyi, siły i oświaty, aby-ich mogła u siebie 
przyjąć. Lto tego wyrosła diopi-ero za lat sto; lecz 
wtedy już minęła bezpowrotnie chwila podjęcia 
pracy Rościsława. Dolna rulśk-a połączyła się 1 
Górną dopiero w  r. 999; pod berłem Bolesława 
Chrobrego. Za panowania tego potężnego wład­
cy, „poznańraycy“  byli wyłączdife rzymakkni- 
katolikami, gdy „krakowianie" byli przez poło­
wę i słowiańskiego obrządku. Z tego chrześeijań, 
ekiego stulecia słowiańskiego obrządku w kra- 
kowsikiem zaicho nnaży się niektóre pozosfaAalcL 
jak: cześć tfla św. Wezer u da 'którego wytaM  
Mowiańsko-Wa* utyńska Tcultura, okoh> r. WOj, 
św. KleńMtan. ((Ha ktć rego apecyalrą cze c ży­
wili obaj aprtstółscy bracia) i  ńw. S iłw atata, 
(Sfeamt). H»4e35<>fltófc się Bi wtodomoóć, ta «r
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2  SEJMU w WARSZAWiE.
Sprawa rolna weszła w stadyum (okres roz- 

rozwoju) najkrytyczniejsze. Projekt reformy 
rolnej uchwalony na komisyi rolnej po 3-mie- 
sięcznej przeszło dyskusyi wszedł na plenum 
(pełne posiedzenie) Sejmu. Projekt ten składa 
się z 14 punktów, czy zdań. By się nań zgodzić, 
trzydziestu około posłów sprzeczało się nad 
nim trzy z górę, miesiące. Z  jednej strony pra­
wica podrywała wszystao w projekcie, oo da* 
Jwało jaką. korzyść chłopom, z drugiej lewica 
puszczała w ruch wszystko, co mogła, by pro­
jekt przeforsować. Niepoślednią rolę odegrały 
góry całe petycyi w sprawie rolnej, wniesione 
jdo Komisyii sejmowej przez rozmaite gminy. 
Projekt też przechodził rozmaite koleje i zimia- 

» ny, jest on owocem kompromisu lewicy z u- 
jmarkowanem sejmowem centrum (środkiem).

Obecnie najgroźniejszy szturm przypuszcza­
ją, obrońcy księżych i pańskich obszarów do 
artykułu 6 i7 tego projektu, według których 
bojwiąkszy obszar dworski ma. wynosić 300 
morgów gruntu, a wszystkie lasy z wyjątkiem 
jłeaów gminnych i d robą*^  przestrzeni prywa* 
taych (chłopskich), mają. p rz e jść  na własność 
jpŃastwa przy nalożytem. zlikwidowaniu praw 
jmrwć Łutowych. Niemniej groźnie wystąpił w  
obronie majątków księżych aiwybiskup ormiań­
ski Teodorowicz. W  chwilach najgorętszych je- 
g t przemowy wj buchała w Sejmie ogromna 
■ n m a ,  lecz arcybiskup nfezmieszany tem po- 
gNuwiał sobie tylko fioletową myiekę na głowie 
i  rżnął dalej tak:

„Dziś kler jest w stosunkach, opłakanych... 
Pkmenloy. a. glo** przyiti* tają. ich utrzymacie 
jest niższe od dochodu niejednego robotnika.

...wspomniałem to, żeby wam pokazać, jak ten 
kler jest cichy i cierpliwy przy tych strasznych 
warunkach, skazany na Uchą pe&eyę miesśę-

Zakończył zaś arcybiskup groźbą wojny re* 
ligijnej.

Tego tygodnia odnywa się dals<a dyskusya 
nad sprawą rolną. Z naszych posłów przema­
wiał poeei Stapdńskl, prezes klubu.. W  stanow­
czych i dobitnych słowach przedstawił on ko­
nieczność natychmiastowego przeprowadzenia 

reformy i groźne następstwa przeciągania i 
odwlekania sprawy. Co się tyczy projektu, to 
oświadczył, ż® wielcy obszarnicy powinął być 
wywłaszczeni bez zapłaty, bo chłop za tę rolę 
zapłacił już wiekową pańszczyzną. Kto nie w 
słowach, ale w  czynach cnce okazać miłość Oj­
czyzny, ten musi być za przeprowadzeniem re* 
formy rolhej (M<^vę pos, Stępińskiego podamy 
na następny raz).

Zaburzania. W  tej skrawie zgłosili w Sejmie 
wnioski nagłe posłowie: Daszyński (soc.) i Ra­
taj (lud-). Według wniosku pierwszego Sejm 
ma, wezwać społeczeństwo polskie, aby przeciw­
działało prowokacjom wrogów narodu, usiłu­
jących wyzyskać ciężkie położenie Polski, aby 

, ją skompromitować na polu polityki między­
narodowej. Wniosek posła Rataja (Wyzwolę* 

| nie) kończy się tak: Sejm. wzywa rząd, aby 
‘ prze* DŁnajtan zirakMBte paskarstwa i 
chwy bwuwnej usunął powód rozgoryczenia 
pośród ludności, oraz, aby w każdym wypadku 
wykroczeń podawał oflcyaLnie do publicznej 
wiadomości wynik dochodzeń i zastosowane 
środki.

tym roku, w którym Wielkopolska pnzyjęła d&- 
jtoro chrzęścijańetnwo, Kroków miał już swego 
Ubkupa. Był nim Proohor 988—986; po nftn Pro-
•IMF 988—995; a po złączeniu się obu kraiiin, oko­
lą r. 1000, bp. Foppon czyli Lambert. Jaanem jest 
Msatz, dlaczego wygnamy z Pragi św- Wojciech 
ICmch, uciofeał na dwór Chrobrego przez Km 
(feów (w r. 995), gdy z drugiej stfcromy jego apo­
stolstwo w Polsce dowodzi, i »  Polska byia wo- 
fgóle zdolną do podjęcia misyjnej pnący wśród 
•aM.iian tylko, że prowadzenie jej w stowieńakim

e
ku i obrządku zaraz po śmierci św. Meto- 
> (w r. 885), było dli niej rzeczą przediwcze-

! mazdy naród stara się perawd M a tem  wykazać 
jak najstarszą metryką. To też i my, naród 

potekd, nie pozwólmy na to, ażeby obce narodo- 
naazamui ntechątna prastarej historyi naszej 

jgi, ukróciły m m  naszą świetność i  chlubę 
cały wiek —  dla swojego widzimisię. Zwłasa- 

i dziś mamy nistylko prawne, &L» i  obowiązek, 
etą u histeryków, ażeby świadomie 
BBMjScaKaWet afe

ca iua» dotychczas niemiecko-austjryajeka potę­
ga, kiedy — po upadku Rosy* —  nie potrzebu­
jemy się obawiać, że aa wyroeem „Stewteai“ łub 
„słowiański^ stoi kozak z nakajką, który pray- 
aoiaiwsriaae się do słowiańtizmu mógł wyzyskać do 
wstrętnych nam celów caro- i pra<wo-słaiwuych. 
Idea cyrylo*metodejska złączyła w zaraniu Sło­
wiańszczyzny Morawian, Czechów, Słowaków, 
Słoweńców, Kroetów, Ślązaków i nas Małopolan 
czyli Krakowiam. Po długiej niewoli i po burzach 
dziejowych, ten ośrodek, jaki podówczas stano­
wiło państwo Morawskie, przenosi się dziś do 
Polski. My Polacy, jesteśmy położeni geografi- 

j cznie w samym środku Słowiańszczyzny, a po 
upadku Rosyi, na nas przechodzi pierworodztwo 
i  prymat wśród Braci Aby sięgnąć po należne 
nam berło, aby odnowić stare przymierza, mu- 

; simy wpierw uświadomić o tern samych siebie, 
przygptować do tego najszersze, ludowe war­
stwy —  i ninŚBjssy rozdział ma bodaj w części 
slM&ć swwwwte tej. wwScej myśli.
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Sejm nagłość obydwu wniosków uchwalił.
Podwójną miarkę jednak stosuje się w pra­

ktyce do zaburzeń. Gdy zaburzenia wybuchły 
w Krakowie (miało być około 60 ciężko ran­
nym, a rannych wogóle 200 ludzi — przeważ­
nie żołnierzy), to ograniczono się do aresztos 
wań i rew izji; winnych zaś oddają sądowii. Od­
nośnie zaś do chłopów —  to stosowano: sądy 
doraźne, szubienice i kije. Możeby Sejm zajął 
się tem niesprawiedliwem rozklasytikowaniem 
obywateli polskich i jeśli dla miast nie jest 
stosowanym sąd doraźny i pałka, to żeby i 
na wsi sądy doraźne i pałki natychmiast były 
zniesione. Wszyscy posłowie chłopscy powinni 
tego jak najenergiczniej zażądać i to uchwalić, 
gdyż inaczej toby wyglądało, że chłop jest pa­
ry asem (najbardziej upośledzonym) w społe­
czeństwie, stojącym niżej gawiedzi miejskiej i 
żvdów.

Dodatek dla oficerów i żołnierzy ma obciążyć
skarb kwotą 7 i pół miliona. W  dyskusyi nad 
tą sprawcą w Sejmie zabierał glos pos. Bagiński 
(P. S. L. Wyzwolenie) i żądał, by >v aimii Hal­
lera były te sanie pobory, co w całej armii po U 
skiej (u Hallera pobory są znacznie wyższe). 
St jin przyjął ustawę o dodatku en bloc (w ca­
łości) wraz z proponowanymi dodatkami, tylko 
rezulucyę Bagińskiego odrzucono (By łatwiej 
mogli żołnierze przechodzić z armii polskiej do 
armii Hallera —  co w wielkim stopniu demo­
ralizuje żołnierzy i oficerów. Przyp. Beck). Od­
rzucenie tej rezolucyi jest w najwyższym sto­
pniu niesłuszne, Polska bowiem powinna mieć 
Jedną armię, a istnienie obok siebie kilku &r» 
mii wproY-aidza tylko chaos, nieporozumienia i 
anarchię. Utrzymanie kilku a^mii, to endecka 
robota, tego samego typu, co utrzymywanie kil­
ku rządów polskich. Jakie tego skutki, to-W y 
Bracia Chłopi najlepiej wiecie, jak Was z po­
wodu braku jednolitej administracyi odsyłają 
od Annasza dn Kaifasza. Dzięki też kilku rzą­
dom, w Poznańskiem zboże jeszcze niewymló» 
cone, a w Gałicyi nie było na zasiew, w Pos. 
znańskiem miliony cetnarów ziemniaków gni­
ło, w Galicyi miliony ludzi przymierało głodem 
bez ziemniaków. A to wszystko dla ochrony en­
deckiego podwórka, i korytka.

ENDECY ODDAJĄ LITW? MOSKALOM?? 
Endecy oddawna pizyjaźnią się z politykami 
rosyjskimi z doby carskiej. Po Grafie Bobriń- 
skim i Stołypinie, przyszła potem kolej na W. 
ks. Mikołaja Mikołaj ewicza i Sazonowa, teraz 
przyszedł Kołczak. "Rezultaty tych przyjaźni 
prowadzą do fatalnych skutków. Dmowszczyzna 
zamierza swą polityka przegrać także Litwę.

W sobotę odbyło się posiedzenie sejmowej Ko- 
misyi dla spraw zagranicznych, na którem w i­
ceminister p. Skrzyński mówił o obecnym sta« 
nie sprawy polskiej na konferencyi paryskiej. 
Expose to bvło przeważnie poufne. Z rzeczy, na­
dających się do ogłoszenia, przytoczymy, że 
Ameryka wystąpiła z projektem, by Górny 
Śląsk podlegał adminłzraayi polskiej, a po 2—3 
latach ma nastąpić plebiscyt. Francya i Włochy

Nr. 25.

wogóle nie uważają plebiscytu na Górnym Ślą­
sku za potrzebny. Lada dzień zapewne otrzyma­
my wiadomość, jak ta sprawa została rozstrzy­
gnięta w odpowiedzi En tenty na propozycye nie 
mieckie.

Ententa uważa Kołczaka za „sprzymierzeń­
ca", przyczem, jako warunek, stawia- niepod* 
ległość Polski i Finlandyi, o Ukrainie wcale nie 
wspomina,

co no Litwy i krajów Nadbałtyckich (Łotwy, E- 
Storii, Liwonii) domaga się dia nich auto- 

no miii!
Zresztą co do tego punktu niema w Entencie 

jednomyślności. Co do CJalicyi Wschodniej, En- 
lenta nie wyszła jeszcze poza różne projekty.

W  dyskusyi poseł Rataj („Wyzwolenie") zwró 
cił uwagę na to, że w niejednem drogi nasze i 
Ententy rozchodzą się, że więc nie możemy 
tylko przystosowywać się do tego, czego Eaten»# 
ta chce. Sojusz z Kolczakiem grozi nam wicl- 
kieiu niebezpieczeństwem, a tymczasem czyta­
my, że w Paryżu Dmowski porozumiewa, się z Sa 
zonowem. Cokolwiek myśli o tem Ententa, po­
winniśmy popierać dążenie do niepodległości 
Ukrainy.

Co do Węgrów, poseł 3ta piński zaznaczył, że 
oni się już właściwie z Rumunami i Jugo-Sło* 
wianami pogodzili, natomiast pałają nienawi­
ścią do Czechów. Węgrzy są skłonni do oddania 
nam Spiża i Orawy.

Kronika działalności posłów ludowych.
POSEŁ MATUSZ z brzozowsko go wniósł: in- 

•erpelacyę do ministenum. spraw wojskowych 
w spranie strzelaniny wśród domów w gminie 
Turzepole urządzonej przez 'rachmistrza z Brzo­
zowa 16 maja b. r. dalej z gmin Temeszćw, Lu­
bno l Domaradza.

Poseł PUTEK wmiósł interpelacyę do ministra 
kolei z powodu odmawiania przez Kclej jakie­
gokolwiek wsparcia robotnikom kolejowym, 
którzy zdrowie przy robotach kolejowych stra­
cili. Nadto .przedłożył poseł Pu tak wniosek z 
projektem ustawy o połączniu obszarów dwor­
skich z gminami oiaz wniosek z projektem u- 
stawy kanalizacyjnej i wodociągowej dla miasta 
Wadowic.

POSEŁ DĄBAL winliósł do p. ministra robót 
publicznych Interpelacye:

1) W  sprawie, budowy kościoła parafialnego 
w Pniewie ze względu na zniszczenie gmin 
Pn^ów, Witkowice, Antoniów, Orzechów i Chwa- 
łowice, które nie są w stanie pokryć wydatków 
rozpoczętej budowy i powinny otrzymać pomoc 
rządową.

2) W  sprawie uruchomienia odbudowy na 
koszt państw a 22 domów, 32 stodół i 42 stajen 
w  gminie Ocice pfrw. Tarnobrzeg należących do 
najbiedniejszej ludności zniszczonej wojną.

Powił Dęb&l wniósł do Minist. Spraw Wewn., 
Min. Roinictwna. i Sprawiedliwości interpelacyę 
w sprawie gwałtownego niszczenia lasu para­
fialnego w S>oKałonie pcw Kolbuszowa psram

PRZYJACIEL LUDU"
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tamtejszego nr Goszcza ko. u « i a  sza do, Który 
nłszcay majątek parafia 1 zabiera bezprawnie 
aełki tysięcy do swej kit szeni.

Poseł Dąbu interweniował w ,vimiLi.s«r®twie 
Spraw Wojskowych w celu usunięcia żandarma 
Gzuszłdewicaa z Sokołowa.

m u  Dąbai w porozumień u z posłem Plutą 
wnieśli nagły wniosek o wypłatę odszkotP wa- 
nJk przez kolej pogorzelcom % gminy SJbów po­
wiat Tarnobrzeg i gminy Szklary pow. Rzeszów.

Budowa kolei Rzeszów- -Gł&«ów —Kolbuszo­
wa- Majdan—Tarnobrzeg tSobówj została w 
myśl wniosków referenta budowy tej kolei po^ła 
Tomasza Dąbala przez Rady Ministrów postano­
wiona i Ministerstwo kolei żelaznych przedło­
żyło ustawę o budowę tej kolei zgodnie z wnios­
kiem posła Dąbala, Sejmowi do uchwały. W  
budżet wstawiono na budowę tej kolei 10 milio­
nów koron (5 milionów marek). Będzie to wiel- 
klem dobrodziejstwem dla biednej ludności i 
pbwiatów Rzeszów ,̂ Koibus iowa i 'Tarnobrzeg.

SPAOSTóWANTE. W  >*szłym numerze „Przy­
jaciela Lndu“ wkradła się w tekst pomyłka i 
tem mimowrii pokrzywdziliśmy piastoweów. 
Cto w rtykule pod tvt. ,,Z Sejmu w Warrzawie1* 
wydrukowano: „z piastoweów głosowali za 
Trąpcżyńskim“ wymienieni bowiem tylko nie­
którzy istotnie głosowali, a inni albo oddali czy- 
Bte kartki, albo się urunęli od glosowania, lub 
wyg-ółe nie przy.«li, co przecie też pomocą był). 
Na jedno to zresztą wyszło.

Jakie to ludzie...
Są tu u naft twdań.
Co sawftfar wąćhają —
Żeby gdzie co ' szły su. H,
Wnet meldunki dają,

.Test tu u nas także taki,
Co pc oium mówi,
Ale przez to każdy słyszy 
Aż mu w uszach s>umL

Jest tu taki stary człowiek,
Nawet trochu siwy,
Choćby w nocy, z meldunkami 
Chodzić on tyfchnwy.

Jest też u nas gruby człowiek.
Co się wszędzie wprosi,
Żeby co tylko usłyszał,
Do dworu "anosi.

Jest tyćh parę pańskich ujków 
Nie tak to z no w dużo —

Co to piątM popierali,
A  dzis ludzi durzą.

Trzymajcie się bracia ehtopt t 
W sanoeMm pdwłwels - *
Gminne Rady WyólentyOfM 
fPfegtitt prawda swietłe. 

Ludowltft I.

Ustawa rolna a ceny ziemi.
Królewskie nadania były trojakiego w>azaju: 

pierwsze wieczyste, drugie z prc.wem daniny, 
a trzecie z prawem dzierżawnem.

Za króla Zygmunta Augusta w toku  156? po- 
stanowiono na bejąiie, by czwartą część docho­
du Ł tych dóbr użyto na utrzymsnie stałego 
■wojska w Polsce.

Po zajęciu Gali cyt pj zez rząd austryacki u- 
znano w roku 1773 dobra koronne za wia°nośc 
skarbu austryackiego, znosząc urzędy królowa 
skie i ziemskie.

Zarazem wezwano dożywotników i dzierżaw­
ców, by się wykazali tytułem pc siadania ora* 
oporządzili inwentarz, zakazując równocześnie 
sprzedaży tych dóbr i wyrębu lasów.

Zamiarem rządu ausLryacJuego była zm!ana 
dotychczasowej gospodarki w dobrach królew­
skich Ponieważ były to dobra obszerne i bar-1 
dzo wielkie, składające się z lasów i roli, obsza­
ry te wówczas były słabo zaludnione, ą brak' 
robo+naka aa wał się we znaki, przeto rząd au­
striacki fcadhęcał obcokrajowców, by się osie­
dlili w Gaiłcyi. Awateya też tą drógą zamyślała 
kraj zniemczyć.

Od roku 1774—1814 napłynęło do Galicyil ob 
cofeyp.jowyc-h rodzin, przeważnie Niemców" do 
3000, które oektdty w Sławnych kiWewSkcży- 
znach , Ći koloniści otrzymali różfte przyW de je, 
jak za darmo 1) grunta, 2) drzewo do budowli,
3) ziarno na zasiew i 4) Uwolnienie na długie 
lata od podatków.

Z powodu kłopotów .mansowych raąd au- 
stryacki zarządził sprzedaż i ZafńlSfeę pozyska­
nych dóbr na wyłączności sólfte.

Najpierw sprzedano dóbra krajowe dosyrfó- 
mikom, którzy - godzili się ńa zakUplo. PHfed 
rokiem 1800 sprzedano 320 kakich 4óW, Oblay 
jednak dociec trudno.

W  roku 1311 poprowadzono fcę SpWodaż dóbr 
na większą skalę. Do 1317 Sprzedalio na lity- 
tacy 71 majątków koronnych 1 fahdw tówy ąfe. 
Cenę kupna uiszesałi kupujący tra spłaty thk 
zwauetói baukootlami witódeówkiefhi, któórfl 
przez brak monety za tuoftbtę uchodziły.

Od rokit 1819 do 1348 sprzedano na łicytacyjl 
174 obśżarów.

Przed rokiem 1868 rząd aastrypt\5 pootancH 
wił wsSyStkie dobra narodowe, gdyby się Udatb, 
sprzedać i tą sprzedaż poruszył w rad/te pań­
stwa, Ta sprzedaż trafiła na bilny opór Wy- 
dz'iłu  krajowego, rząd austiyacki łećnak uodr 
ten przełamał ł część dóbr sprzedał Zhowtt. 
Tefni byty: dobra Lipow !ce, ftarceyce, Mrzygłód, 
Jaworów, Medeńlcfe, Sambor, Podburz, fcot-ynia, 
Spas, Łomna i Sołotwina. ObSZJ*./ tOh Wynos® 
115.630 hekiarów i sprzedano go za 4,162.000 K, . 
czyli hektar po 71 I .  Dobra Nadworna Sprze­
dano w roku 1848 84.173 hektarów ra 55o.0u0 K, 
czyli hektar po 3 K. — Dobra Nowy Targ sprsw 
dftrto W fleku 1818— 1824 17.017 ftefcfełdw p o  17 1  
■ui hektar. Okręg Kanióflt Ś iw  fcektftS-ów po I I  £  
m  kekwr. <to*sm r fywfcara: W fUdU 1830 sprUO-
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dano 2040 hektarów po 31 K za hektar. (Hektar 
to jest 1 i trzy czwarte morga — przyp. Red.).

Nowy Sącz część kameralną sprzedano 723 
hektarów po 9S K za hektar, zaś dobra fundu­
szowe w roku 1826—1833 1170 hektarów po 99 K. 
Nisko w roku 1836 sprzedano 6100 hektarów po 
72 K za hektar. — Maków w roku 1839 sprze­
dano 7611 hektarów po 71 K zą hektar. — Dobra 
Radłów funduszowe w roku 1820 sprzedano 
9947 hektarów za 1,000.872 K czyli po 100 K za 
hektar.

Po takich cenach obszarnicy kupowali obsza­
ry przed 50 łaty. A po jakich cenach nabyli 
oni te ziemie przed 500 laty? Tego nie powinno 
się zapominać przy przeprowadzaniu returny 
ro'nej S. H. Lewicowiec.

Krzywdy i nadużycia.
BARYCZ. Ludność uskarża się na represye ze 

strony żandarmów. Bieda to też prawdziwa z ty­
mi żydami. Ludność ich nie cierpi, gdyż zbyt 
już była odzieraną przez rozmaitych paskarzy 
i tem tle też wiele lud musi wycierpieć.

Ludowcy gin. Barycz.
Bracia chłopi! przed paskarstwem najlepszą 

obronę dają konsumy, czyli sklepy spożywcze; 
zatem czemprędzej u siebie w Baryczu taki 
sklep, czyli konsum załóżcie. Żandarmi jednak 
też nie powinni zapominać, kto ich rodził i  kto 
ich żywi. Zresztą nasi posłowie tem sę zajmą. 
(Przyp. Red.).

BARYCZ użala się też na swego wójta i do­
branego przez tegoż pisarza. Nie drukujemy 
wszystkich zarzutów, może się oni opamiętają, 
w przeciwnym razie wszystko o nich ogłosimy, 
by cały świat wiedział, co oni za jedni. Lepiej 
niech dadzą spokój. \

BRZYSZCZKI pow. Jasło. Biedna ludność 
Brzyszezek formalnie lamentuje, że u nich bo­
gacze rozkupują obszar dworski, płacąc po 14 
tysięcy koron mórg i wyrzucając z dzierżaw bie­
daków, co już i po 20 lat działki dworskie dzier­
żyli. Jest to wstyd doprawdy, by chłop gnębił 
bezlitośnie chłopa; by czując parę tysięcy w  kie­
szeni nie mógł wytrzymać i pchał je do pań­
skich kas, a rugował biedaka ze zaerni. A  jutro 
przecie może być grunt za bezcen, a kontrakty 
mogą być unieważnione. Nasi posłowie dawno 
już wniosek w tym kierunku postawili. Źle to 
bracia chłopi-zamożniejsi, że nie wierzycie ni 
sobie, nim nam, że gnębice swych braci chło­
pów, a milionny pchacie w gardło obszarni- 
komBędziecie jeszcze tego żałować, jak nie 
wy, to wasze dzieci.

WOLA DALSZA ,pow. Łańcut, gnębioną jest 
przez wójta z doby austryackiej. Wójcie, opa­
miętajcie się, a to będzie niedobrze. To samo 
dotyczy i pana pisarza. Uważajcie parnie pisa­
rzu, byście nie przepisali, a to ogłosimy o was 
litanię. Lepiej dać spokój.

Czytelniczki „Przyjaciela Ludu".

PALIKÓWKA. Nasza gmina maj duje się w
rozpaczliwem położeniu. Wskutek wypadkówl 
wojennych spłonęło pół wioski —  biedni pogo­
rzelcy do dziś a omów nie mają i  żyją baz da/- 
ehu nad głową, a kierownicy odbudową, pp. 
inżynierowie nie kierują się sprawiedliwością. 
Bieda to, że gdzie się dzś obrócisz musi być 
protekcja lub danina, które dopiero człowieko­
wi dają ratunek. Bieda to. Mamy tu różne szcze­
góły, jak sprawę p. Bajdy, młynarza, Kopcia 
Tomasza itp., ale zatrzymamy to na razie przy 
sobie, może ekspozytura budowlana się nawróci 
i wszystkich po sprawiedliwości zacznie tra­
ktować. Jeśli nie pomoże to nasze przypomnie­
nie, to będziemy zmuszeni energicznie się wziąć 
do dzieła, by krzywdzie położyć koniec.

Czekamy też z upragnieniem nowych wybo­
rów na wójta, bo stary nie dba o nas.

Si T | U  P.
MIEJSCE PIASTOWE, pow. Krosno. Jakoś 

nasza wioska wciąż zaspana. Nikt się u nas do 
dobrej gospodarki gminnej nie bierze. Grasują 
tu ciągle piastowe i austryackie duchy, a sporo 
oni krzywd nam wyrządzili. Dużo też krzywdy 
cierpimy od żydów. Spółka zbytu jaj znowu w 
rękach pańskiego przyjaciela i stąd i spółka u- 
pada. I w Dukli też duże walory mają żydkif. 
Wskutek tego u nas panuje straszna nędza 1 
groza, nam dziś głodowa śmierć, a na zimę śmierć 
z braku ubrań. S. N. twardy ludowiec.

Bracia Chłopi! Siła w  organizacyi. Zakładaj­
cie w każdej gminie Spożywcze spółkowe skle­
py — konsumy. Musimy postawić na swoje®, 
by zorganizować handel kooperatywny, chłop­
ski. Wtedy to i towary i  chleb będzie regularnie 
rozdzielony. (Przyp. Red).

CZERMNA żali się na swoich żandarmów, 
szczególnie na ob. Sołtysów. Mają etui postępo- 
wać z ludnością bezwzględnie. Obywatele żan­
darmi. Austrya, Prusy i Moskwa rozleciały się. 

: Dziś Polska. Należy być obywatelem i pamią- 
I tać, że łagodnością i dobrą radą czasem więcej 

można zrobić, jak srogością. Tyle na razie pi­
szemy, może to wystarczy, a jak nie, to będzie­
my musieli cały materyał oddać naszym po­
słom. Nie opisujemy wszystkiego, bo sądzimy, 
że nastąpi poprawa.

List ze Syberyi.
Na adres naszego współpracownika Fryderyka 

Krasickiego przeyjaedł za pośrednictwem duń­
skiego Czerwonego krzyża następujący list: 

Kopenhaga, 30 maja 1919.
Jeniec oficer Maksymilian Chudio znajdujący 

się w Semipałatyńsku (w południowym Sybirza 
nad rzeką Irtyszem przyp. Red.) donosi pod dlar 
tą S-go lutego bieżącego roku

Od czerwca jesteśmy odcięci od Europy. Na 
miłość boską, róbcie wszystko, żebyśmy raz mo­
gli przybyć z tego syberyjskiego Jarmarku na 
niewolników do domu. Maks.

Tych parę słów mówi więcej jak najdłuższy 
artykuł.
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K o i i za co i i i ! !  i  ziela?
Kiedy w  roku 1914 dnia, 2 sierpnia wybuchła 

wojna światowa, to w tej chwili nastąpiła mo- 
bilizacya do 42 lat, a później do 50 lai wszyst* 
kich obywateli państwa. Nie było żadnej wy­
mówki, kazano „bronić ziemi —  Ojczyzny” . 
Biedny me mógł powiedzieć: ja nie mam ani 
skiby ziemi, czego zatem mam bronić? Tam­
ten, co ma, to niech on idzie. Nikt nie pytał: 
czy mao,z albo nie, tylko idź nronić, bo „Moskal 
wypowiedział wojnę1. A  niechby kto nie po­
szedł — kulka w  łeb. Kto to też bronił tej „oj­
czystej ziemi11? fa n  nie, bo to pan, żyd nie, bo 
się dostał zaraz do kancelaryi, albo na ordy- 
nansa, albo też gdzieindziej i robił świetny ,,ge* 
szeft” , a tylko chłop musiał pójść i ginąć. Czy 
to było mądre, czy nie — nie wchodzę w to — 
ale ten chłop bronił się dzielnie i dał się kosić 
śmierci, jak trawa na łące. To też, ile wyginęło 
narodu od kul, a ile wyginęło z głodu chłop­
skich synów i  ojców, to aż strach. A  ile to pa­
dło panów przeważnie oficerów tych co grub­
szych—  począwszy od jakiego kapitana? Ci pa­
rę kilometrów % tyłu krzyczeli „lorwerc” . Bro­
nili oni dzielnie, nawet bardzo, ale siebie; zre­
sztą może i dobrze robili, za co jednak ludzi 
gnali na śmierć? Przeważnie też wysiadywali 
omi po flasunlksztelach, jak to bywało na rosyj­
skim froncie w  Ha wos Mozo na Węgrzech. Tam 
to tm my do trzech beków wina nanieśli po 15 
wiader, a sami tośmy pić musieli wodę z tej 
rzeczki, gdzie się kaczki i  gęsi kąpały a żydzi 
myli nogi. Tak to oni to wino zakorkowali i 
na ciężarowem auto wio do frontu z tem w i­
nem, lecz‘nie dla biednego chłopa, który wal­
czył za „ojczyznę11. Panowie też oficerowie eho* 
dzili śliczni jak aniołki, a „obrońcy ojczyzny” 
jak uuajpodlejsze drapichrusty.

Co prawda, tar nasza wczorajsza „ojczyzna” , 
io dobrze, że ją dyabld wizdęli, ale myślę, że to 
i dziś chłop naprawdę broni Ojczyzny i dlatego 
mu się należy słusznie ta ziemia, którą cn swo­
ją krwią i  potom użyźnił i  obronił. Ot naprzy- 
kład są dwory, które mają więcej ziemi jak kil­
kanaście weŁ Na takim dwor/e jest jeden pan, 
a po wsi ich jest chłopów bardzo dużo. Pan je­
dnak takego obszaru nie poszedł na wojnę, „wy­
kręcił się” , bo pani, a ze wsi to wybrali, jaki 
był, tak, że chyba się ostał kulawy i ślepy. 
Choć ci nawet palców brakowało u prawej rę­
ki, choćbyś był za czasów spokojnych superar- 
bitrewany, to w  czasie wojny byłeś dobry, i hy- 
baj ma front — staryś, czy młody.

Po drugie, nasi ojcowie te ziemie panom od­
robili za czasów pańszczyźnianych, biorąc za 
swą pracę buki pd mielitościw ych ekonomów, 
tak jak i  tonaż na wojnie za nasze znoje i tru­
dy wojenne 1 te ofiary, któreśmy ponieśli, to 
ton I ów dmtał po „mordzie”, albo słupka. Dość 
tego Austrya zdechła zabita nieprawością, '* 
w  Puftooe należy się oam ciernia, jeśli jej bro­
nić mamy. W y rcŁś panowie posłowie piastow-

cy i wy trochp leniej zajmijcie się tą sprawą 
rolną, LoścŁu zależni od chłopów. Chłopi was 
po io wybrali posłami, abyście bronili ich praw, 
a  takie niapady wasze na posła Stapińskiego, 
to tylko lud rozgoryczają i dlatego w* tracicie 
zaufanie u ludu. To na mądrych ludzi nie pa­
suje. Dziś też ci, co na wasze numera dali glo­
sy, mocno żałują, a przede wy też nie wieczni 
poscuiwie. Pnziy drugich wyborach lud wszystko 
sobie dobrze przypomni. My się trzymamy po­
sła Stapińskiego i dalej się trzymać będziemy. 
Korespondent zatem od imienia „Prawny1 niech 
sobie dla też więcej spokój i naszego Szano­
wnego Posła niech nio publikuje w gazetach, 
bo to nie z honorem, i dla sarniego korespon­
denta.

Pozdrawiam wszystkich posłów naszych i 
czytelników „Przyjaciela Ludu” !

Józef Kielar z Miejsca Piastowego.

DO W SZYSTKICH BAD CHŁOPSKICH  
W E ZW A N IE ! Każda Rada Chłopska ma 
natychm iast za łożyć w  gm inie: 1) Konsam 
rolniczy (sklep spółki' spożywczej), 2) k g * 
mitet rolny. T « obydwie instytucie są nie* 
zbędne.

Odpowiedź.
Reforma rolna nie daje spać szlacheckim re­

daktorom. „Czas11 krakowski poświęcił jej dwie 
łokciowe szpalty, czem odegrał niejako na 
„dzień dobry” wszystkim z osobna klubom po­
selskim. „N. Reforma11 pp. biurokratów znów 
na dwu szpaltach rozwiodła to samo, a „Ilustr. 
Kuryer Krak.” to już w  tej sprawie rżnie pió» 
rem, niby smykiem po cygańskim basie, tak, aż 
mu rzęsiste krople spadają z czołu. Tej to trój­
ce o to chodzi, iż wszyscy posłowie ludowi ńe 
są fachowcami. Od czasu do czasu to do tej mu­
zyki i stary „Piast11 ni stąd ni zowąd znienacka 
przyskoczy ze staremi skrzypczętami i dalejże 
piszczeć a sekundować...

Bracia Czytelnicy! musimy brać w obronę po- 
słów ludowych pr: ed blagą szlacneoką Ci pano­
wie, którzy właśnie porobili miliony na lu­
dziach, oni mają na za wo tamie rozmaite „Ku- 
ryerki”. Chłopa, biednego rolnika chyba obroni' 
drugi taki sam chłop.

Parxwie z Reformy” , „Ilustr.
Kuryerka” pytom się Was, dlaczego to przed 
150 laty» kiedy nie było posłów ludowych — chło­
pów „głupich”  ąni w  Sejmie, ani w  rządzie, lecz 
byli posłami sami fachowcy oświecona, tak wte­
dy Polska upadła? Oto cii jaśnie wielmożni i „o- 
świeceni” —  a raczej okopceni — nie zawahali 
się przemienić w zdrajców, w  niozem im polscy 
królowie dogodaić nie mogli, a nareszcie jako 
Targowiczanie Polskę na łup wrogom wydiali. 
Owi „oświeceni” byli posłami i ministrami i mó­
wiąc poprostu, lizali po nosie, Kaśkę carycę mo-
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skłewską tan długo, aż wkrńcu wylW li Boisk *
z mapy Europy.

W  sprawie rolnej chłopi, według tych panów, 
r.ie fachowcy; wyglądałoby io talk, jakby wiej- 
sici md urod; ii się na stoliku redakcyjnym, po- 
ozem wychował się w salonie pod okiem ma­
muci i  paniusi, przez co nie cna romej pracy. 
Chłop — to nie pam-darmozjtfd.

Uchwalić reformę rolną sprawiedliwą, to zna- 
cz5 dla tych panów, że po wywłs szczaniu ob­
szarników miasta zginą z głodu, I .ecz ja się py­
tam: kto dostarcza miastom nydła, świń, owiać,, 
boranów, kur, gęsi, jajek, masła, serów, mleika, 
r bcża, ziemniaków, fasoli, grochu, bobu, kapu­
sty, jarzyn, jabłek, śliw, gruszek, poziomek itp., 
czy może dwory?! Panowie milionerzy „II. Ku- 
ryerka“ ! gdyby nie my chłopi —  zginęlibyście 
mamie z głodu, Daremne też nasze gadaniny. 
Zrozumcie to: że nasla „ziemia dla ludu biedne- 
gc“ już ani ogień nie spali, ani woda nie zabie­
rze, do kryminału się go nie zamknie, kula go 
się karabinowa nie uczepi, ani wreszcie bagnety 
nie przebiją! Będzie ono zyć tak długo, aż mu 
stanie się zadość. •:

v. _j uwrh Potok, z Grybowskiego.

Sejmiki relacyjne.
MYśL£9i£&3£BS. W  dniu 9 czerwca odbyło 

się zgromadzenie w sali Rady Powiatowej w 
Myślenicach, na którem sprawozdanie posel­
skie złożył poseł BoChenek: Pizy wypełnionej 
po brzegi sali po spra arozdanbi poselskiem 
obradowała Łaiu następnie Powiatowa Bada 
Chłopaka P. S. L. tak nad sprawami natury po­
litycznej, jak i ekonomicznej, piętnując poli­
tykę endecy i spokrewnionej politycznie z P ia­
stem i kłerykałami, iakoteż miejcBowych wro­
gów ludu, którzy lekceważą sebie lud, zwłasz­
cza Radę Strażacką, która nosi charakter judo- ■ 
wy, a ludowi z rurmad aonemu, to jest z odle­
głości kilkudziesięciu kilometrów przybyłym 
delegatom, odma wiu sali i nie raczy naw et odr 
powiedzieć na załączoną pro/ię o lokal, jak to 
miało miejsce trzeć 25 maja br. Lud io przy­
jął do wiadomości, a odmówi aa te sali ra  Stra­
żnicy uznał jako akt walki, mającej tła polity­
czne, spowodow any przez myślenicką Łiurok, a- 
cyc endeeko-pmstowską. Nad. referatami, doty­
czącymi poszczególn. punktów porządku dzień* 
nego rozwinęła się szeroka dyskusya, w której 
zobiacali głos obywatele: J. Kaźmier czak, Pał­
ka, Inwał, Szymaki i wielu ranych. Sactzgóło- 
wych nadto wyjaśnień udzielał poseł lu hen*. 
Także wybrali delegaci Rad Cłbapsklch oree- 
w^edniczącego paw. K  Chł. P. S. L. i  3 delegą- 
tć w do Rady Naczelnej. W  końcu przewodni­
czący zgromadzania obywała! W dk z Dolnej 
wsi poddał pod głosowanie raaolucye, które

9 czerwca protestujemy przeciwko stanowisku 
posłów klerykalno-wszechpolskich, którzy nie 
chcą się zgodzić na rozdzteł gruntów, będącyeh 
w  rękach duchownych i putępiamy to, jako e- 
goizm st« nnwy, jako miłość własnej kieszeni u 
ludzi, którzy przecież nią powinni przjwiązy- 
wać się do marności tego świata, zarazom star 
nowczo żądamy natychmiastowego uchwalenia 
przez Sejm reformy rolnej na podstawie wywła­
szczenia wielkich obszarów bez odpłaty.

2) Domagamy się, aby Sejm raz już powziął 
uchwalę, mającą na celu tępienie drożyzny i 
surowe ściganie paskarstwn.

3) Domagamy się, aby trafiki bezv.au unko,vo 
przeszły w ręce inwalidów.

4) Zebrani ony watę! e na Zgromadzeniu 
Powiatowej Rady Chłopskiej P. S. L w Myśle­
nicach potępiają politykę endecy?, która Spra­
wę granic Polski zabagniła, przedewsrystkiem 
sprawę Galie yi wschodniej i Śląska. Natomiast 
zgromadzeni wyrażają uznanie ukochanemu 
przez lud bohaterowi Naczelnikowi państwa 
Józefowi Piłsudskiemu ty sprawie Wilna

5) Zgromadzeni wyborcy powiatu Myślenice 
na Sejmiku posła “ ochenka w Radzie j owiato- 
wej uchwalają: a' jhy każda gmina zażądała 
od obszarów dworskich oddania 2 morgów 
giuntU dla nauczycieli wkóśł ludowych, a gdzie 
niema obszarów, to z gruntów plebańskich Z 
morgi, aby były sprzedaje po cenie 'przedwo- 
jennej wykupu f opał dla iinuczyoiełstww, i sśfkók 
aby był bezpłatnie z lasów oSszumicżycb 
wany.

6) Wzywamy wszystkich posłów, naleiąuycb 
do Sejmu polskiego, ażeby dążyli do tftwtHTe- 
nia jak największej "Tzecrypospoii';aj polskiej 
na podstawie manifestu NaczeftnAa pKńStweą, 
to znaczy na pod/taiwie trobr^wuMi porozu­
mienia się narodów między sdbą.

&JWB huyarł P . 11 P. S. L . W

Z  Litwy.
T WRJSLA donoszą: Dnia 'fO-go czerwca w tea­

trze na Łttkiszkach odbył się wielki wiec ludo­
wy z udziałem Hołówki, Niitoztafkowsklego 1 
Ziemięckiego (PPS.) «rs z ob. Nocznickiego i  Wa­
ler o na (nesłow P. S. L. z grupy Wyzwolenia), 
Referenci uzasadniali stanowisko F. P. S. 1 P. ś 
L. (Wyzwolenie), zmierzające do purozunównilia 
się z demokracją radowej L itw y i Białorusi, w  
celu urzeczywistnienia fcderacyi Litwy z M i­
rką. Natomiast powodzenia nie miał p. Włady­
sław Studnicki. Wiec m to i wrażenie STpanfo- 
łej manifestacyi politycznej na korzyść koncept 
cyi politycznej, “upewniającej sfedtrowaaym 
krajom Polsce i Litwie możność najszerszego 
rozwoju.

RADA CHŁOPSK A to chłopska «rp nkap 
cya, to ahtopsŁ. d a  N b  pwrlmw M  u d -zgwrwr lirę " l detągweS wśród eratwzyasmu 

pisyyę®, za zdwoi:
*)■ TAswai toyaktrią \ M  ,j rt Bfci

a r ,  o i  K d  a h m ą a a fa — a m t w  I r i t f t k p
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Z powiatów i gmin.
ODEZWA. IiAfcZÓW, paw. Brzozów. Rcdacyl 

zbliża się czas wyborów, który ma okazać, czy­
śmy dorośli du politycznej samodzielności. Dnia 
27 czerwca ma się odbyć we wielu gminach wy­
bór Rady gminnej. Ciężkie to zadanie trzeba do­
brze rozwiązać, by błędów' nie niarobiie. Rada 
gminna powinna się składać z ludzi trzeźwych, 
pracowitych i dbających nie tylko o dobro w las 
snej gminy, ale i o dobro całego państwa pol­
skiego. Rada* gminna powinna stać na stanowi­
sku niezależnem od poszczególnych osób z poza 
Rady, którzy swoimi wpływami wzniecają, nie­
ład w gminie. Na. czele Rady gminnej jako wójt 
powinien stanąć człowiek, który umie ocenić 
zarówno tak biedaka jak bogacza, oraz każde­
mu dać równą odpowiedź lub zapłatę według 
oceny własnego sumienia i przekonania. Nam 
chłopom potrzeba wójta ludowca, nie stańczy­
ka. nie despoty, nie wszechpolaka, io którego 
lada kto nie może przystąpić i przed _:im lud 
biedny nie może się wypowiedzieć ze swojemi 
potrzebami, z obawy przed szyderstwem i drwi* 
nami.

Dziś potrzeba gminom wójta, by jak najwię­
cej spraw w gminie było załatwionych, bo stra­
ta czasu oraz pieniędzy dla nas chłopów ma 
wielkie znaczenie. Wójt powinien stać na stra­
ży bezpieczeństwa gminy, by panował ład i po­
rządek. Ludność powinna też mieć poszanowa­
nie dla wójta oraz taksamo i młodzież, która 
w dzisiejszych czasach żyje z daleka od rożka* 
zów i przepisów gminy.

Stanąć więc powinny wszystkie gminy jak 
jeden mąż na dzień oznaczony do wyboru Rady 
gminnej. Każdy może chwilę gzasu poświęcić 
dla głosowania, by później pójść do pracy. Pa­
miętać nam wszystkim należy, jakich wójtów 
mieć będziemy, takie będą nas-ze gminy. Pra­
cujmy byśmy nie byli zaskoczeni, bo nieprzyja­
ciele ciągle krążą, aby nas pożreć lub w prze­
paść rzucić. Nie wolno nam sprawy lekceważ 
żyć.

Niech się stanie wicia ludu, którą żadna prze* 
moc nie potrafi zwyciężyć. Hne

BESTWINIE A. Ciekawy jestem, jak też ci 
Piastowcy doprowadzą do końca tę reformę ról* 
na oni bowiem się przechwalają, że tylko oni 
wszystko robią. Nam się jednak zdaj#, że oni 
cyganią ludzi, aż się kurzy. Zgodnie z tem w 
Piaście swoim to w jednym numerze piszą tak, 
a w drugim owak. Reforma też rolna miała być' 
za dwa tygodnie, potem za dwa miesiące, a na 
ostatku, to zdaje się, jej wcale nie będzie.

Bogaty ma wszystkiego dosyć i nie rozumie 
biedy biednego komornika. Komornik musi 
znosić różne prześladowania od gospodarza, co 
pod jego dachem siedzi i męczy się z kilkoma 
dziećmi w jednej izbie. Kto mieszka na wsi, ten 
biedę dobrze zna. A pasze p. Dąbski z 
zo muszą jedni iść dalej, a część we wsi zosta­
nie. U  nas w BestWince i Bestwinie eą ludzie

tego zdamia: ile się koniu dostanie ziemi, czy 
tam 3 morgi, czy 5, lub 6, to każdy będzie za­
dowolony, ąjpy tylko miał taiki kawałek poda, 
eoby sę mógł postawić na niem jakąś chałupi- 
nę, żeby się mu już raz skończyła ta tułaczka 
po ludzkicii progach. U nas są ludzie zajęci 
przeważnie we fabrykach, na kolejach, w  ko­
palniach — więc nikomu nie chce się iść tam, 
gdzieby mu p. Dąbski kazał I. Z. B.

WIELKA WIEŚ (Królestwo). Z bólem serca 
pi37,ę parę słów do ciebie kochany Przyjacielu. 
Zwracam się do ciebie z wiedKłem użaleniem, 
bo patrzeć nie mogę na wszystkei Krzywdy i 
nadużycia, jakiemi nas obecnie obdarzają. 
Przyjdzie widać z głodu umrzeć nam biednym, 
bo nie można nic kupić po maksymalnych ce­
nach. Mamy coprawda Kółko rolnicze, ale to 
nam niewiele pomaga; bo nam tylko :az z nie­
go pokazali po trochu mąki i tłuszczu. I stąd 
bieda wielka, bo żądają u nas po 800 korom za 
meter żyta i 100 koron za meter ziemniaków.

Szanowni posłowie nasi! Zwróćcie uwagę na 
nas, na nasz los nędzmy. Węgla też nie mamy, 
bo biedny nie kupi, jeżeli nie zawiezie żyta, 
ziemniaków lub kaszy na kopalnię. Mamy co- 
prawda lasy w okolicach Ojcowa, pana Czarto­
ryskiego, ale tam tylko ten kupi dzewo, kto za­
wiezie owca, słomy lub koniczyny leśniczemu. 
A  czasem to jeszcze d tem się nie zbędzie, bo 
trzeba i gajowemu dać ze 4 cygarka lub pu­
dełko papierosów'. Co mamy z tem robić? Same 
obiecanki księżo-pańskich gazet nam nie wy­
starczą. To nas ami nie nakarmi, ami nie odzieje, 
ani nie ogrzeje. O roboty też ciężko u nas. To 
pisanie po księżo-pańskich gazetach tylko go­
ryczy dodaje ludowi. Dla nas prawdziwie na* 
szem pismem jest ukochany ,,Przyjaciel Ludu", 
który prawdę mówi o wszystkich bólach chło­
pa. Daj Boże, żeby raz znikły te paskarskie i 
lichwiarskie ceny, ucisk i krzywdy ludu, niech­
by zapanowała sprawiedliwość w  naszej zmar­
twychwstałej Ojczyźnie.

Każdy czytelnik niech rozszerza „Przyjaciela 
Ludu“. Jan Woźnłczka.

GMINA STROMIEC. ziemia RaJomska. W  
niedzielę, 25 maja ! t pc^ cdi ci u dc kościoła 
swojej parafii w unitu Już p , skończomem 
nabożeństwie wybuchł o kilka wiorst pożar. 
Zauważyła to Straż ogniowa i w tej chwili 
rzuciła się brać pierwsze lepsze chłopskie ko­
nie, stojące przed kościołem. Chłopi na to nie 
pozwolili, mówiąc: „Jak Austryacy mobilizo­
wali konie, tożeście mówili, żeby wam nie brali, 
bo są zapisane do ogniowej Straży, a dzisiaj to 
nasze chcecie brać?“ Ale Straż nie patrzy na 
to. Zaraz pierwszy nasz organista, wsiadł na 
bryczkę, a drudzy na inne i gospodarze musieli 
jechać. W  tem jednego z gospodarzy milicyant 
uderzył karabinem i do tego skaleczono jedne­
go konia. Gospodarze się oburzyli i zaczęli do­
gadywać milicyantowi, że tak się nie robi, że 
z karabinem trzeba iść na — pozycyę i tam bić, 
a nie przed kościołem. Za takie to właśnie do­
gadywania milicya na drugi czy na trzeci dzień 

[ aresztowała jednego «  gospodarzy. Źle się to u
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nf>-s dzieje. Chłop się innego p®m<w» i iimej wul- 
noć-ei spodzi. wał |i &< ,mowola milicyanta powin­
na być ukróconą,. < F. T r ia.

BUTA POLAŃSKA pow. Krasno. Gminę nar 
a-̂ a otaczają iasy braci Toueiow z Wiednia, jeat 
w nieb Lporo drzewa, tylko nie dla naszej gmi­
ny.

Dręczy mas niesłychana nędz". Mnie w roku 
1914 spalono budynek całkiem nowy, po któ 
ym zesłało jeszcze 1400 Lorom długu Zamiast 
tego wystawiłem sobie budę, gdzie żyłem z ro­
dziną, atż w 'istopadzie 1915, pomimo, że byłem 
pisarzem gminnym, wzięto mnie do wojska. W  
rł 1916 31 marca wróciłem, jako inwalida. I eto 
wójt, jaKkolwiek analfabeta, wyszukał gdzieś 
uaką ustawę, że żona moja winna zwrócić ar­
kusz płatniczym /nsiłkowy, bo jej się zasiłek nie 
należy. Tacy to na świecie ludzie. Tego loku 
31 maja, spaliła mi się moja buda i tak zostałem 
z 4-gaen dzieci bez dachu, nad głową. Prócz 
mi.ie i reszta ludności cierpi głód. Starostwo do­
tychczas przydzieliło nam dwukrotnie na całą 
gminę po 150 kg. mąki — więcej nic.

Zwrocar się de wszystkich naszych posłów 
z wielką j gorącą prośbą, by się zajęli naszą 
p u n ę, by się postarali, żeby ludziom państwo 
pom ogło odbudować domy i wyży wić jako dzie­
ci do zbioru ekłeLa.

Mnie to stiajBTOa rozpacz rozbiera, bo -w te- 
MLaiicjszym asasie> najlepszaby była chyba 
żnńsrć; bieda jw t nie do przezwyciężenia, ta­
bu. drożyzna. A jakie lenistwo władzt S/ >ds 
sptig w< na już niewiadomo ile razy, ja ]e spi­
sywałam chyba za 20 razy. Zeszłego roku robi­
łem prośbę o  uiziełenie mi jateiej subwcucyi. 
Niema nie. — Mumy tu za to okropny r akaz 
o. zanatnm j uwlnr czystości, a tu największa, 

stośe w kumkach i pod aoiem niebem.
NieoLąj czyta, kto. chce IBithrt Cftka.
X a ftNOWSKA \ OLA, p. Tu ma han»  ITżala 

my się, że jest źle bardzo, lis to nawet ezłowiek 
r&a+ltny nie n t  z  czego się wyżywić. Posłowie 
ludowi z lewicy ratujcie nas i wstawiajcie się 
iza i moi, bo zginiemy z głodu. Chreb u-l. , dro­
gi, że strach. Przyszło przecież coś żywności z 
Ameryki i Pounaóskr^go — u mas z tego aJbo 
niewiele, albo nic się nie dostało. Wciąż naamy 
ylfco obiecanki Przykro mam też, że i ~ laskie i 
księże pisma napadają na posła n *s aago Dąhala 
i toawarzyszy, i prawie piszą, iżby ich powieszo­
no, bc to .^łołazewijd'*. Bndscy i kleryk ali! 
nieprawda to wierutna* bo mkt z naszych po­
stów m& naoswrial do grabienia cudzego do­
bra; praamwnaay po^eł DąbtJ prosił i b ł'^ał,’ 

lud zachowywał się speko-jnie Mogę na 
W yrrymiąeę złożyć, a i wielu innych. Mamy 
tui ■»sp»77ychyhi“go nem pisarza i ten nam 
łn U U  ala my sobie jako i  p raizirr. /. Z na- 
WTdi pssłów ieseśnay zadawałem. Wiemu o 

ż *  onł mają w  Sejmie ciężką praso, gdy 
lam Iutąja i ppoowie, a. też pwraaggjąry tym 
■ M M  eisł ‘pć Ługrzebttją iałereaa eŁłapów i 
rM hM ŁlBr Żfcjąaay nątóeią,, i »  dśto sAMg* i 
n ra M fc i z g M M a M im h ij—a

Cześć! naszym posłom za ich starania. Wzy­
wamy ich ćtó dalszej dobrej i  wytrwałej prao/.

Niecb ży ją  posłowie nasi!
Niech żyje Polskie Stronrictw'0 Ludowe — 

lewica! Jan. Bajua.
WAlłUWlUE DOLNE, | d w .  M lelk. Tutejszy 

wójt — zausznik księdza Dzierzyckiego Kazi­
mierza —  nazwiskiem Antoni Pady kuła nie 
powinien być wróji,em —  ponieważ się ma zda­
je, że każdy ctuop powinien byc parobkiem 
księdza lub pana wójta. Wyraźnym przykładem 
jest fakt następujący: Jeden z tutejszych, chło­
pów — niejaki Nagaś Kazimierz poprosił nau­
czycielu o wypełnienie arkusza zasiłkowego, co 
tenże rzeczywiście bezzwłocznie uczynił. Nastę­
pnie noszedł do wójta — prosząc go o polwiei* 
dzenie. Zbałamucony chłop-wójt przez księdza 
nie potwierdził owegu arkusza, twierdząc, że 
dlatego nie uczyni tego — ponieważ nie wypeł­
nił go pisarz gminny, który mając 2u0 morgów 
wyśmienitej ziemi jest na tyle beewzględnym, 
że za pjdwbne rzeczy każe sobie płacić po 10 
koron. Niech się bracia chłopi przekonają, jacy 
to dob odzieje „p snują" w  naszej gminie

tR Zu iAN A  koto Rzeszowa. Z powodu ró­
żnych niepoi Lądków w Konrteeh kościrłnym, 
a zwłaszcza, że tar: Stachurski proboae nie zło­
żył rachunków i bez wiedzy Komitetu- rządzi 
jak mu się pnsdoba, przeto n » skutek przedsta­
wień z stromy ub. Piotra Kawalca zasądziło 
Sta»-o two w s bór n&vs ege Komitetu,. ktćry cię 
odbył w dniu 12 b m. Wybrani zudalr de Ko­
mitetu ludowcy: Piotr Kawalec, Wiitcetrty Ka­
walec i Jan Piątek. Nie pomogły nagenki i o* 
brony k_. proboseewu, jakotei obczaru dworakie- 
go, aby oh. Piotra F ew w a  nie ćLojwSeić do 
wyboru.

Tutejszy kolator Baion (,'hrisiiani, jak* prze­
wodniczący Komitetu nigdy n i* z* eływaź pie­
si dzpnia, gdyż stałe mieszka w Wiedniu, jako 
auidryacki obywatel. a ksiądr .-ządzis jak mu
się podobało.

Spodziewamy się, że nowy Komitet weźmie 
się szczerze ao pracy, aby oczyścić co jeet bru­
dnego i kr espołożyć absolutnym rządom ks. 
proboszcza Parafian ie.

P3LS8J!, W  tym tygodr Lu t^nauy nasze do 
szły do najwyższego ua-ośęcia. W  Pazyta Je. 
szczę raz oddano komisy i pod. dud tnie graii- 
cę polsko-niemiecką. Tymczasem Niemcy in­
trygami i groźbami silą się na koaliicyi wymu 
sić rozmaite dla siebie ustępstwa kosztom prze. 
dewszystkiem Polaki. Góry Śląsk jeat poważni i 
zagrożony. Wajna peMtMilemlcciLa prawie, £< 

Ia i iozpo, sua Nit będzie to Jacbttkt wcals Ja 
; knźv wapna. Ni. a*ey sy. ałgłoiniM
'M nam wą-h sit' i M B a w # - '  i M W M M  ż n in
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nami i kosKeją. Być może, łe nawet urogóle 
ucichnie ten groźny i wielki krzyk niemiecki. 
Woj3ka tak polskie, Jak KoaJicyi, a nawet woj­
ska rumuńskie sę gotowe do walki na v/ypa- 
dek oporu Niemiec, gdyby ci dobrowolnie z poi* 
•kich ziem pi rynna lyeh nam na kongresie u- 
etępić nie chcieli.

ponieśli najzupełnSeijszę klęskę ua 
Słowacsyźnie. Słychać, że •zmuszeni oni zostali 
porzucić najwet Spisz, Oi-aiwę i ziemię czachą 
i  Jce wienaiie to obsadzę wojaka polskie Z “No­
wego Utargu donoszę, że aż tło KL xm a
■LajilUjo się już w rękach połakiCh JW ozarw- 
Oń). Tam po ucieczce wojak eistkich ludność 
spiska p.-zystępiiia ■ do zorganizowania własnych 
władz polskich.
łłA  FBONtfflE WSCHODNIM zażarte walki z 

bolszewikami ńa rozmaitych odcinkach frontu. 
Na u efa »cu zachodnim Niemcy 'rozpoczęli ewa» 
kuacyę Suwalszczyzny (Król. Pól.; i Augu ,tow- 
■krego. 'W Ojwiiiowcj »h bawi dywizyn gen. Że­
ligowskiego z Odss»y. Okłada się ona z 11 'ty­
sięcy dOv>oxow&go żołnierza i ma Własny park 
artyleryi i samoloty. :

NA BROŃCIE ZAOHODNBH (Wielkopolska) ! 
ożywione- walki wywiadowczych oddziałów.

F03LUG2&. Ze sfer dyplomatycznych donoszę,' 
że Rumunia nie otrzymała z ramienia Ligii na* 
rodów żadnego mandatu w  sprawie zarządu. 
Ualicyę wschodnią. Postępowanie Rumunii jest 
jednak w zgodiie z tnteneyami koalicyi i ma 
na celu uspokojenie Gaiicyi wschodniej w  po­
rozumieniu z polskiemi władzami wojskowemi..

Nam aię jednak zdaje, że jeśli lak, to władne; 
polskie powinny ale postarać, hy ludność poi- j 
ska Pokucia nie mogła się uskarżać na okupa 
leyę. Ciekawe to wogóle, że potrzebna jest dla 
nem poUkieh jeszcze jedna okupacya: okupa- 
cyu rumuńska. Kiedy się to nareszcie te wszy* 
etkiie okupacye skończę.

U2TNANIE PAŃSTW A POLSKJKliO. Pzędy 
Szwecyi i Norwegii przysłały na ręce min. spr. 
zewn. w  Warszawie teiegram, że one powzięły 
decyzyę uznaniu ofieyalnego państwa oraz rzę­
du polskiego. Parę dni przedtem podobne tele­
gramy przyszły od rzędów: Danii i  Hiszpanii.

RUMUŃSKIE POSELSTWO. Rumuńskim 
posłem ma być we Warszawie ob. Florcsku. — 
Rząd polski na tę nominacyę sie Tgouzii.

RUMUNIA —  UKRAINA. Wskutek wmasze- 
rowania wojsk rumuńskich do Gaiicyi wschos 
dniej przywódca, ukraińskiej misyi (poselstwa) 
w Rumunii Jerzy Gaffenko odiechal z Bukare- 
“ztu (stolica Rumunii) wraz z członkami mi­
syi. Stosunki między Ukrainę a Rumunię zo­
stały urzędowo przerwane 4 czerwca. Gaffenko 
udał się ze swem otoczeniem do Paryża (Na 
Ukrainie bowiem eą bolszewicy. Przjp. Red.).

NIEMCY z jednej strony grcię szczególnie 
nam i koalicyi, ścięgaję wojska nai Śląsk, w j-  
■ułziłi most pod Lcsmcm i wstrzymali trans*

1 wojaiea połakiągo % Praacyi —  a z di 4  W  
•trony gotuje się u nich wybuch domowej W ft"

ay, mocniejszy niż wszystkie dotychezasoa c 
Masowe mordy nu komunistach dokonane -w 
Berlinie, w Minchen, Lipsku, Dusseldorfie, Br 
roae i t. d. zaszczepiły w sercach prołatąryaiu. 
niemieckiego głuchą i nieprzejednaną niena­
wiść do resztek armii cesarza i jego gai lerałów 
i do rzędu Szeidemana. Na rozstawianie wodza 
powstania komunistów w \lincuen, Lewin0., 
Berlin odpowiedział strajkiem iia *i*ak żałob.: • 
Niemny też za aużo krzyczę. Niema też co ich 
się bać -zanadto.

W  na lie uiąpodpisania traktatu pokojowego 
nrzez Niemcy nastąpi ®OTWwnIe zawieszenia 
broni, a 24 najdalej rozpecEiiic się wojenny 
marsz na Niemcy i bldkada.

AUKERYA. :Pod wpływem -zwycięstw komu- 
istów węgierskich nastąpił we Wiedniu wybuch 
rewolucyjny. Powodem do tego było aresztowa­
nie i uwięzienie około 130 wybitniejszych dzia­
łaczy komunistycznych we Wiedniu. Celem u- 
woluienia uwięzionych ruszyły tłumy wieloty* 
sięczne ku więzieniom i starły się 7, poiicyą, 
przyozem paść minio 34 -zabitych i ma być oicóło 
80 ciężko rannych. Strzelano bardzo intensy­
wnie. O wyniku walki zadecydował 4'1 batalion 
„-Volkswehr“ (wojska), który stanęl po stronic 
dcmo&strantów. Tłum udał sio w pochodzie 
przed ratusz i parlament, gdzie rozpoczęto ol­
brzymie zgromadzenie. Potem wysłano do rzą - 
du ultimatum w sprawie uwolnienia uwięzio- 
nych. Rzęil ustąpił i wydał rozkaz natyćhmias 
stowogo uwolnienia aresztowanych, których po­
tem tłumy w  tryumfie przyprowadziły na zgro­
madzenie.

BRńNCY.L. Ogromny -strajk powoli ustaje. 
Pracę w trzech czwartych prawie po^jęio na- 
nowo.
3easf«aseseę«sr«®j®e»ffl0^

W SZYSTK IM  BABOM  ‘ttKŁl>Pii3fcra po- 
dajemy dc uiadomoścL że udział CLWpjshipj 
Spółki wydawniczej wynou 100 £ ,  a t r t o -  
we 6 K. Ilażdj Rada pnwimn być n
Spółki przsz swego ^n»35<»d«t?»vdoiela. Udziały 
należy przesyłać na r,dres Admijiiótraeyl 
„Przyjaciela Ln-ln‘1

KROMKA.
PIŁSUDSKI OBYWATELEM HONOROWYM. 

Nowy Sącz przez osdbnę deputacyę wręczył Na­
czelnikowi państwa dj pi om na sv. oj ego nono* 
rowego obywatela.

GENERfiT N Y  LELEG (LT DO LW OW A wyje­
żdża, a z nim oddziały: admiiiistracy jny, apro- 
wiaacyjny i rolniczy. Profesor Zachara, zatem 
dostanie nowe pole do popisu. Zboia aa zorie* 
wy to już chłopom „dostawił1' — btoia, że go 
chłopi me widzieli, teraz sejmie się sągospoda-

^ure«ów“. Główne m i to, * ■
-hodnjpj r.elreyl mało kto bęrtae do Lwowa
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Mziil i  prbf. Zachara będzie miał spokój. Sadzi­
my, że dla pobliża Dublan nieźle byłoby, by na 
ten czas przejazdu do Lwowa wpisał się on 
przynajmniej rfa jaki rolniczy kurs, by przynaj* 
mniej dla oka miał jalde o rolnictwie pojęcie. 
Do dziś, to się ludzie z jego wiadomości rolni­
czych naśmiewają, że to za czasów Homera 
(100G lat przed Chryst) kultura rolna, stara dość 
nisko nawet w Grecyi i na Cyterze.

WYŁĄCZENIE Z OKKpGU WOJENNEGO. 
Dowództwo okręgowe generalne Lwów w y l ­
iczone zostało ze ściślejszego okręgu wojennego. 
Obejmuje ono następujące powiatj': Brzozów,
Cieszanów, Dobromil, Dolina, Drohobycz, Gró­
dek JagicU., Jarosław, Jaworów, Kałusz, Lwów, 
Łańcut, Mościska, Nisko, Przemyśl, Przeworsk, 
Rudki, Sambor. Stary Sambor, Skole, Sokal, 
Turka, Uhnów, Żółkiew, Żydaczów.

Komendę dowództwa generalnego objął gen. 
Emil Goło górski.

Bfi. CZNOŚĆ INW ALID ZI powiatu strzyż ow­
siki ego! Inwalidzi powiatu strzyżewskiego tafle 
posiadający dokumenty inwalidzkie jak też nie 
posiadający takowych, którzy dotychczas jesz- 
eze :nie zgłosili się w celach ewidencyjnych w 
Okręgowej Ekspozyturze Opieki nad inwalidar 
mi w Rzeszowie (ul. Krakowska) zechcą*to no- 
l-ychlej uczynić we własnym interesie. Ci, któ­
rzy nie mają dokumentów inwalidzkich, nieeli 
się zaopatrzą w poświadczenia gminy, że służyli 
przy wojsku i że choroby lub uszkodzeń ciele­
snych nabawili się podczas służby Arojskowej.

ŻreMński st. 
przew. pow. Związku byłych wojskowych.

OTWARCIE BRzfJDÓW POCZTOWYCH na­
stąpiło w następujących miejscowościach: Bia­
łogóra, Bolechów, Borysław, Brzuchowice, Bru- 
sno nowe, Chorośnica, Chyrów, Dydiatycze, 
Drohobycz, Dolina, Horyniec, Hruszów, ‘Janów 
k. Lwowa, Ja/worów, Kalnica, Kałusz, Krukie* 
nice, Krakowiec, Kobierzyn, Komańcza, Kor­
czów, Krowica, Laszki zawiązane, Lelechówka, 
Łupków, Magie rów, Nohaczów, Ni<vmirów, No­
we Mia«to, Oswiięcim, Ożomla, Przyłbice, Sam­
bor, Stara*sól, Starzawa k. Mości&k, Stary Sam­
bor, Stryj, Stanisławów. Szkło, Szczerzec k. 
Niemirowa, Uhnów, Wielkie Oczy,, Zielone k. 
Rawy, Żydaczów.

FAŁSZYW I a g e n c i  i  KOMISARZE, w  o- 
staHich dniach gazety podały, że jednego fał­
szywego agenta Malesa Lauberfelda ujęto w 
Krakowie, a jednego fałszywego komisarza na 
Podgórzu. Zatem przed takimi panami ostrze­
gamy. Kto po wagonach w kolei lub gdziebądź 
dokonuje jakich rewizyi i konfiskat, żądać od 
niego legitymacyi, a w  razie ni owy kazania się 
iść z nim do naczelników stacyi lub komend 
dworców .

DO SZANOW NYCU KORESPONDENTÓW I
Żalicie się Obywatele najdrożsi, że nie wiłzystko 
W *m  umieszczam Zdawać sie toż Wam może, 
ma żal Wasz jest słuszny, lub że mniej pfea£ <oa- 
Irży, skoro w gnzeciie miejsca, nliema, Taik nie

jest, Kochani moi Koledzy redakcyjni! Nie myśl­
cie, że, jeśli co nie Umieszczono, to ono zostało 
pochopnie wrzucone do kosza i tam na wieki 
pogrzebano. Tak nic jest. To wszystko, co pisze­
cie, to maj cenniejszy pod słońcem materyał dla 
Łistoryi ruchu ludowego. W  zbiorze listów Wa­
szych, który sporządzam, zebrane będzie wszy* 
stlio. Ten zbiór, to skarbnica, z której czerpią 
natchnienie Wasi obrońcy, posłowie, należący 
do naszego stronnictwa.

Piszcie a piszcie Kochani moi jak najwięcej, 
bez względu na to, ozy umieszczone będzie, cz> 
rie. Najpiękniejsze lcwiatKi, to wybieram i za­
raz posyłam posłom; to, co można, to się dru­
kuje, a reszta niech się układa w „Księgę cier­
pienia Ludu polskiego11.

Piszcie tylko prawdę 1 jak majwuęcej poda­
wajcie świadków. Józef S; redaktor.

WAŻNE DLA INWALIDÓW. Dla inwalidów 
wojennych zastrzeżono kilkaset posad stróżów 
cmentarzy wojskowych na obszarze dawnej Ga- 
licyi z płacą miesięczną około 300 marek i z mie* 
szkaniem. Zgłaszać się należy do Związku in­
walidów wojennych w Polsce w Krakowie pL 
WW. Świętych 1. zpodaniem liczby legUyma- 
cyi członkowskiej.

N. J. J. P. P. A i t, d, Wszyscy inwalidzi woj 
mają stanowczo stosownie do zarządzenia gen 
Delegata Gałeckiego otrzymać jednorazowy za 
siłek 100 K, taksamo należy się też inwalidom 
zasiłek zaległy od 1 lisiopada 1918.

DLA INWALLOJW WOJENNYCH. 1 trafika 
w Janowicach lk 176 pow, Tarnów, Netto od 1 
maja i 918^— 30 i. w  unia 1919 — 146 K 10 gr. 
Podania do 5 lipoa br. do Dyr. okr- skarb. Tar­
nów,

1 trafika w Biaidolinach radiów,skich 1k . 153 
pcw. Brzesko. Netto od l  maja 1918 do 30 kwie­
tnia 1919 —  127 K 45 gr. Podania do 10 lipca 
br. jw.

1 trafika w  Rączy nie pow. Jarosław. Netto 
w r. 1918 — 98 K 7y gir. Podania do 20 czerwca 
br. jw.

1 trafika w Wulce niedźwiedzkiej pow. Łań­
cut. Netto w r. 1918 — 101 K 05 gr. Podaniu do 
28 czerwca br. jw.

1 trafika w  Ujazdach ad Wesoła pow. Brzo­
zów. Netto nieznane. Podania do 30 czerwca br. 
do Dyr. okr. skarb. Sanok.

1 trafika w  Harcie pow. Brzozów. Netto nie­
znane. Podania do 1 lipca; br. jw.

1 trafika w Sanoku Nr 79 przy ulicy Jagiel­
lońskiej. Netto od 1 maja 1918 do 30 kwietnia 
1919 — 154 K 85 gr. Podania do 1 lipca br. jw.

1 główna składowała tytonia w Ropczycach. 
Netto w r. 1918 — 13.374 K 58 gr. Podania do 
5 lipca br. do Dyr. okr. skarb. Rzeszów.

1 trafika w  Bogoniowicacn pow. Grybów. 
Netto od 1 rnarca 1918 do 28 lutego 1919 — 
157 K. Podania do 30 lipca br. do Dyr. okręg, 
skarb. Nowy Sącz. '

1 trafika w  Kobylance ik. 2k3 pow. Gorlice 
Neifcto w r. 1918 — 80 K 74 gr. Podlania do 3(1 
czerwca br. jw
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2 pomocników kancel. (jeden pomocniczy re­
ferent przy komisyi-za»iłk.) 283 K mies. i  doda­
tek kwart. 180 Iv, Wymagane waiunki zawarte 
w rozp. Minist. z dnia 25 stycznia 1(J14, dz. u. p. 
Nr 21. Podania własnoręcznie pisane zaraz do 
starostwa w Pilzna*.

ZAMKNIECIE GRANICY CZESKO-SŁGWA- 
CalOw Cełem uniknięcia niepurozumień dla 
podróżnych przejeżdżających przez terytoryum 
republiki czechosłowackiej z powodu zamknię 
OM y» wstrzymał krakowski czeski Urząd
pft8J9 »ctowy udzielanie wiz na wyjazd aż do od- 
WOMhia.

I ło w a  W AŁKI W BAŁKOT W S łU m *
Galicy., wschodmaj Oczj s rozwrde okolic Tłu­

macza z band ukraińskżch Dostępuje Na pół­
noc od Dniestru wnjf E« gen ~ la  PawlanŁż, por 
4iimo po wziętych zobowiązań du zrp*zes ta oia 
•ą aiłd, ud » «  potyayr nar-.* nad* Zfał*
Lłpą i na południe od Jeziernej.

Również na paiudniowy zachód od Tarnopo­
la. walki z atakującymi wojskami .generała Po- 
wlemiki, trwają.

Polesie; Wojska nasze pc zaciętej walce za- 
m  miasto Łogm-ryn.

Litwa i  Białoruś: Odpajto nap ul niepizyja- 
c'elski na linię Snów— Chwojewo.

Wielkopolska: Odparto ataki niemieckie na 
Buziaki (front północny) i Kaszczor (front za­
chodni).

z_0 dUC?KNIÓ WE TvW008S2am. Pisina 
a ta fjftąrińi  donosa* znowu o zaburze­
niach v miastach półhoeno-wł oskich. W  Genui 
i, Weronie wybuchł stiajk generalny. Tu i ów- 
arto mir1. przjrjńó i -  starć między stm jmjąry- 
HPd a policyą. Służba pocztowa wystosowała do 
nędu ultimatum, grożąc generalnym strajkiem 
w razie odmownego zał&łwiema, jej życzer

O . J A D O  WRÓG IŁ  J O  HZYMI7. Pisma 
u taskie donoszą o powrocie prez. min. Orłanś 
da z; Paryża. di> Rzymu, z powodu rozbicia się 
pertraktaeyi z Jugosłowianami w sprawie R ję­
ki. Jugosłowiaj ie odrzucili propozycyę Wilso­
na odnośnie do Rjeki,. wobec czego Orlando zło­
żył oświadczenie, że Włosi będą domagali się u* 
wzgłędnienia. traktatu londyńskiego w całej peł­
ni, w ustępstwach bowiem poczynionych Jugo­
słowianom posunęli się do ostatnich granic.

2 BUŁGARYI.. Radjo stacyi war?zavv<=i:lej. 
Z Salonik donoszą: Na rozkaz gen. Łiancheta 
u‘espray lafetj v szyr1tM> i .na. ł bułgarskich 
4-stasą pizawtesisni de KomAauty%^oia Aod 
nadzór wojsk sprzymierzonych. .Naczelne do­
wództwo sprzymiezeńców na skutek interwen­
c i  konferencyi wydało również - ,. aby 
P * IU »  ilość pułków bułgar ’iicb została joozwią-

Odpowi jd ii Redakcyi i Adruims >racyi.
Bestwinka 1 Z. A  Według uchwalonego pro­

jektu reformy1 rohaj* aooajwyżej 800 mordów zo­
stałoby przy dworze, a reszta, to jest 4CB, byłaby 
roapureckwana na Rptoty. tfhfcy jateak dołożą

wczelkich starań, by ten projekt obalić i żeby 
obszarnikom zostawić conajmiiiej 900 morgów na 
jeden dwór albo i więcej.

Polanka, pow. Krasno. Upomnienie wójtowi 
proszę podpisać, hy przynajnmiejmniej my wie­
dzieli, kto upomina. 3ez podpisu nic do umie­
szczenia uie przyjmujemy.

ODPOWIEDZI SEKRET ARYAffO P. S. Ł. 
R, C1l Wietrzno. Zawiadomienie otrzymaliśmy. 

Bot u r  Pi ogramy wyślemy.

Realność!
Dwa morgi ornego pola i nowe zabudowama (dom, .-to 
doła i stajnia) do sprzed nia w ceaie 12 lys, kor. —  Ko­
ściół, szkoła I poczta w miejscu. — Zgioszerda: Ju-i Wo­
źniak Słupiec, powiat Dąbrowa.

«* !»»■ »» > as * unijni

Warstaty rcimcza w Batinrku n/S.
pOStCKtają.

kosy w i«a l«s -S  'K, 
bteroy po 2 X. 50 h..
B O b iT  ’ 0 Ł I i i C 2 Y
ł, P I  FABRYKI MASZYf ROLNICZYktJ F. 'SHit!- 
r m E f iO  — NOW Y SĄCZ, Ol . HOFFNANOWej 1

polot_
sieczkarnie słynne Polonia i Nowy Model, 
młynki dc uzi b —.enia zboża 10-si4a »e, mi > 
eanńfe i, ezn«. o 2 kołach , zaamaeterwych., kie­
raty kryte jedno i dwukonnn, mtocarnie kie­
ratowe z wytr-ęsaezami i sitami, kompletne 
garnitury młocarniane z pasami skórzarremi.

UWAGA I 2  powodu i td«e sseen, ego za­
pasu, cenników nie wysyła-iy, żąda*- ma­
szynę trzeba zaraz zamówić, zadatek postać 
to maszynę się natychmiast wyśle. t—16

Dasli#wici 05mesi*awa
w najleuszei jakości dwufalcowe dostarcza : ,

JiM tnMi ialijh włtt i»tiNjci
Spółka z ogr. por.

w  K ra k o w ie ,  u ł ic a  S ta ro v/ iś! ira  Nr. S i.



le „PRZYJACIEL LTOU“ Nr. 25.

Świerzb
-p a rc h -

leczy szybko mydlana maść 
Dr. H E B D Y  w  słoikach na 
1— 3— 12 osób w  cenie K9'50, 
24 K, 80 K. Nie plami bieli­
zny, ma przyjemny zapach.

Dla koni Ekwol-Hebdy po i 1 kg. w cenie 
35 i 60 K. N a  prowincyą wysyłka za poprzedniem 
nadesłaniem należytości, z doliczeniem 4 K  na 

porto i opakowanie.
Żądać w  aptekach i drogueryach. Skład główny: 
Apteka pod Barankiem M. Masłowskiego, 

Kraków, Mały Rynek.

i S O  *«

Najlepsze nasiona

buraków pastewnych 
i ćwikłowydh

z własnych plaatacyi, z  gnarPDcyą odmian i jakości, poleca

Skład nasion „ZAG O N"
SpółKa z ogr. poręką

w Krakowie, ulica Basztowa 17.
Na żądanie służymy specyalnemi ofertami. 

t  t  v  w  r f f  i ł f r  t  ▼ t -  ,

» » e > » M r » e a « t » f t M > » » » e>e— m m —

Ważne P.T. Rolnicy!
Z powodu trudności przewozowych oraz braku 

wagonów

najwyższy czas zamawiać obecnie 
pod zasiewy wiosenne i jesiennn z [braku In­
nych nawooftw by takowe na ozasie otrzymać, 
KA68T, Su4£ POTASOWE wysoko procentowe, 

nawrfizuwy, bardzo skuteczny nawóz, na- 
dajęcy się pod wszystkie uprawy i do każdej 
gleby. Dostarcza tylko całowagonowo poryłki 
15— ir- każdego gatunku

roaierycły budowlane:
wapno, cemsiu, gips* m urark i i sztukaterski, 
dachówka asbestowa „ASB IT " i t. p. wszystko 

i  tylko w łrdunkach całowagonowych,

i  BSr2 P i E K I ! l i p t i l l i U B i » a $ i G W 0
3  z szybkę dostawę poleca firm a:

1 m u  BOSMICH
2 Jłurlowna Sprzedaż ora? skład nasion i na-
•  wozów sztucznych, Żywiec, Rynek 22, obok
•  E ~ ; k o ś c i o ł a  farnego. ■ =

W

l

Urządzenia siły wodnej
przy młynie, pile lub przy nieczj mej fabryce, pędzo­
nego wodą górską, w pobliżu stacji kolejowej poszu­
kuje się do kupna. Reflektuje się w pierwszej linii na 
okolice Wadowic, Kęt 1 Skawiny. Odpowiadające celowi 
informacye będą wynagrodzone. Łaskawe zgłoszema pod 
„I. M.J do Binra Hopcasa i Salomonowej w  Krakowie.

Organizowane przez Biuro Odbudowy Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych, knrsy rozpoczęły się dnia 8 lutego b. r. 
Słuchacze po ukończeniu kur u, otrzymają świadectwa 
majstrów i instruktorów ceglarskich. Wiadomośol i za­
pisy przyjmnje Biuro Odbudowy, Kredytowa 9, VJ. plętr.

BRACIA WŁOŚCIANIE!
W każdej wsi gdzie macie 

W A S Z Ą  K a s ą  ^ a l f f e l s e n a ,  
W ASZE Kółko rolniczo 

powinniście mieć 
W A S Z Ą  Asokuracyą,  

a tą jest

>WISŁA<
Ludowo Towarzystwo wzajemnyoh ubezpieozai1 

wa Lwowie, przez azas wojny

W N O W Y M  S Ą C Z U .
W  miejscowościach, gdzie dotychczas Jest 
mało członków .W ISŁY", a niema agencyi, 
niechaj inwalida wojskowy, lub piśmienny 
włościanin zgłosi się do Dyrekcyi „W ISŁY", 
a otrzyma pouczenie i korzystny a uczciwy 

" "  zarobek. — - _^-v j_
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f  8 ■ do stawiania - sztuka 80 hal.

Eh M !  D ro b o e r -K ra k d w
ISTNIEJĄCE OD 1805 ROKU

ZAKŁADY 0-3RODUICZb
C Uil.RICH

h rA .S 2 .W A , — ULICA O S U S a  N r. S I
zawiadamiają, że wyszedł z  diuku Cennik nasion 
I narzędzi ogrodniczych na rok 1919 i na żądanie 

wysyłany jest bezpłatnie.

IW ' ’-.vrn l redaktor odpowiedzialny Jan Stapińskl. — Czcionkami Drukarni J.udowej w Krakowie.


